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Ministerstwo skarbu w walce 
z deficytem i inflacją. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


LJ 
I w Poznaniu 
a a 4 a 
już świta. 
(Od naszego koresp. warszawsk.). 
Warszawa, 21 maja. 

Poznań jest na ustach wszystkich. | 
Qczątkowo ukryci i jawni przeciw- 
nicy poczynań i obsonego stam fak- 
tycznego, sądzili w zacietrzewieniu, 
że powstaną w kraju dwa zwalsza- 
lące się obozy i zapłonie wojna do~ 
mowa. 

Wizburzenie Poznańskiego wypo- 
Wiedziało się w rezbluciach, kitóre 
Nie świadczą dobrze o zmyśle poli- 
tycznym prowodyrów tamtejszych. 
Podyktowane goraca troska o do- 
bro Rizpitej, mogły te rezolusie osią- 
Bnąć skutek wręcz przeciwny Za- 
Mniarom, mogły zaostrzyć syłiuację 
do nieobliczalnych rozmiarów, gdy- 
y Warszawie zabrakło poczucia 
Gdpowiedzialmości. Marszałek Pił- 
Sudski zastosował wobec Poznania 
Najwidoczmiej metodę pedagowiczną. 
hce tamtejszych prowodyrów do- 
Browadzić do przytomności, do u- 
Spokkojenia. a potem dopiero rozpo- 
Cząć z nimi rozmowy. 

Nie ułega żadnej wątpliwości, że 
Cały impet poznańskiego oburz :mia 

łzgóry skazany na niepowodze- 
tie już choćby dlarego, że faktu u- 
Stąpienia b. Prezydenta i dymisji 
Tządu, w jak'ejkolwiek dokonały się 
:Ormie, nie zdoła odrobić żadna u- 
Chwała. Kraj przyjął te fakty do 
Wiadomości, życie przeszło nad nie- 
Mi do porządku dziennego. Poznań 
W zapale oburzenia nie zmia*kował, 
że broni sprawy przegranej, że cze- 
bia się rzeczy minionej. I jeszcze je- 
dno. Aby natchnąć lud pozaański do 
Walki, musieliby działacze tamtejsi 
Wysunąć jakieś nazwisko - Sztan- 
dar. Obóz skrajnej prawicy w Pol- 
Sce, a tembardziej w Poznańskiem, 
tie nozporządza takiem nazwiskiem, 

Óóre w chwilach przełomowych 
Staje się sztandarem, które porywa 
l ponosi masy. Można jednak bee 
rzesady już dziś stwiazdzić, że — 
Wążąc się na walkę z Piłsudskim — 
Doważyłaby Się zarazem prawica 
Doznajska na czyn samo0bójczy, Mo- 
Że w pierwszym okresie naszzj vie- 
Dodległości można było myśleć o 
©g0 rodzaju imprezię. Teraz, po 
Szczęśliwie przeprowadzonej przed 

iku laty unifikacji kraju, po odde- 

aniu wspólnem polskiem powie- 
zem, lud poznański rozejrzał się 
uż dostatecznie w stosunkach. 

Nic należy więc zbytnio przzimo- 
wać się zaśtepieniem prow dyrów. 
"Amie ono już w najbliższych dniach 
! Dod wypływem zabiezów Marsz. 
Trampczyńskiego dojdzie wksótce 
do Opamictania. Pierwsze przebłyski 
"4 mamy, W Poznaniu mówi się 
uż o gotowości uZuania rządu prof. 


Warszawa, 21 majat 

Ministerstwo Skarbu przypo naia- 
fo specjalnym okólnikiem wszystkizn 
ministerstwom konieczność jak naj- 
dalej idącego ograniczenia wszelkich 
wydatków celem dostosowania roz- 
chodów do istniejących zapasów i 
przewidywanych wpiywów. 

Okólnik zawiera ponadto prośbę 
do wszystkich ministersitw, o prze- 
sunigcie ma czas późniejszy tych 
wszystkich wydatków, które nie są 
yo 


uzasadnione natychmiastową konie- 


cznością administracy fiią, a to nawct | 


w tym wypadku, jeżeli kredyty na 
te cele zostały już przyznane lub 
wyasyznoware. Okólnik zaznacza, 
że lią drogą uniknąć Zdołamy dal- 
szego deficytu w budżecie, tem bar- 
dziej, że deficyt tem za pierwsze 4 
miesiace b. r. wynosi 42 milion. zł. 
W końcu zaznacza okólnik, że do 
inilacji pod żadną formą dojść nie 
może, 

0Y———— 


Konferencje w sprawie Zgromadzenia 
Narodowego. 


(Telduem od naszego korespondenta” 


Warszawa, 21 maja. 
Cały Seim oczekiwał dziś wyzna- 
czenia terminu i miejsca Zgeoma- 
dzenia Narodowego. 
O godz. 12.30 przybył do p. Mar- 
szałka Rataja, pełniącego funkcje 
Prezydenta Rzplitei, minister spraw 


wojsk. Marszalek Piłsudski i odbył | 


z mim dłuższą komnfewencję. Równo- 
cześnie złożył wizytę p. Marszaliko- 
wi Ratajowi p. premier Bartei, Od- 
wiedziny te stoja w związku z wy- 
zuaczeniem czasu i miejsca Zgroma- 


dzenia Narodowego. Dziś rano przy- 
był — jak przypuszczają również w 
tej sprawie osobny: wysłannik 
wojewody poznańskiego p. Bniń- 
skiego z pismem p. wojewody do p. 
premiera Bartla. Wysłannik ten dziś 
jeszcze wróci z odpowiedzią. 

Po wizycie p. Marszałka Pił:sud- 
skiego i premiera Bartla oświadczo- 
mo półoficjalnie, że zapowiedziane 
na dziś rozesłanie zaproszeń na 
Zgromadzenie Narodowe zostało od- 
toczone. 


Zgromadzenie Narodowe odbędzie się 


w Warszawie. 


(Telefonem od naszego Korespondenta). 


Warszawa, 21 maja. 
Marszałek Sejmu p. Rataj miał 
dziś rozesłać zaproszenia do posłów 
i senatorów ma odbyć się mające 
Zgromadzenie Narodowe. Wysyłka 
zaproszeń została odłożona do jutra 
ox 


Poznań wrócił 


(ft. j. do soboty). 

Jak słychač z dobrze poinformo- 
wanego Źródła, termin Zgromadze- 
ria Narodowego został wyznaczony 
na dzień 34 maja w Warszawie. 


xO—— 


do równowagi. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 maja. 

Donoszą z Poznania. W mieście 
panuje zupełny spokój. Stan umy- 
słów do niedawna wzburzony, wra- 
ca do równowagi. Część posłów 
prawicowych opuścita już Poznań. 

Uwagę zwraca fakt, że prokura- 
tura skonfiskowała dzisiejszy nu- 
mer „Kurjera Poznańskiego“ <a zar 
mieszczenie fejlelionu zawirrajączgo 
niesłychaną napaść na osobę Mar- 


szałka Piłsudskiego. 

W wszystkich dziedzinach życia, 
władze lokalne poznańskie, nbsadzo- 
me jak wiadomo, przeważnie rodo- 
witymi  Poznaniakami, nawiązały 
kontakt z władzami centralnemi w 
Warszawie, 

Delegat min. spraw wewn. p. Be- 
dersky aresztowany w Pozuaziu Zo- 
sta zwolniony i wrócił dziś do War- 
Szawy. 


om kazan nr E E (ROLNY E RGNNAOOWENYCR 


Bartla pod warunkiem przyznamia| wna. Ale myśl o warunkowem u- 


Poznańskiemu autanonji i iakichś 
specjalnych prerogatyw administra- 
cyjnych. Że do upokorzenia Pań- 
stwa nie dojdzie, że Polska nie pói- 
dzie na żądania, które uczyniłyby z 
Poznania polską Bawa:ję — to pe- 


Zliamu rządu będzie napewno pod- 
stawą, na którei oprze się zdrowy 
interes państwowy i odniesie zwy- 


cięstwo. I w Poznaniu więc inż 

świta, Wręb. 
——OAY—— 
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Premjer Bartel chory. 


pee od naszego korespond.). 


Warszawa, 21 maja. 

Premjer Bartel zaniemógł dziś ma 
Silne przeziębienie. Mimoto p. prem- 
ier pracy nie przerwał. 

—00— 

WŁADZE WIELKOPOLSKIE SŁU- 
CHAJĄ ROZPORZĄDZEŃ RZĄDU 
CENTRALNEGO, 
(Telefonem od nasz. koresp.) 

Warszawa, 21 maja. 

Minister sprawiedliwości p. Ma: 
kowski przyjął dziś prezesa sądu a- 
palacyjnego w Poznaniu, który zło- 
żył mu sprawozdamie z pracy pod- 
iegłego mu okręgu apelacyjnego. 

Dowodzi to, ża władze sądowni- 
cze wielkopolskie stosują się do roz- 
porządzeń władz centrainych. 

—00— 
ZWROT W NASTROJACH 
POZNANIA. 

Dia zwirobu opinii Poznańskiego 
znamienne jest oświadczenie tain- 
tejszych zwiazków imtelizencii, a 
mianowicie związku lekarzy i inży- 
nierów, że podpisy: tych związków, 
na wydanej przed xilkorna dnia'ni w 
Poznaniu odezwie, skierowanej prze 
ciw istniejacerau obecnie w- Warsza- 
wie stanowi rzeczy umieszczone Zo- 
stały bez ich wiedzy. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
21 bm. w Warszawie 11.90 zł. 

Dolar w wołnym obrocie dnia 
21 bm. w Krakowie 11.75 zł. 

Dołar w wolnym obrocie dnia 


21 bm. we Lwowie 11.70 zł. 


Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej, Dolar: Transakcje: 11.10; 
Sprzedaż: 11.13; Kupno 11.07. 

Tendencja spokojna. 

Zurych urzędowy: N. Jork 5.17, 
Londyn 25.14 7/8, Paryż 15.775, Wie 
deń 73.00, Praga 15.31,  Wiochy 
20.375, Belgia 15.76, Budapiaszit 72.20, 
Sofja 3.75, Holandia 208.00,  Osło 
112.00, Kopenhaga 135.75, Sztokholm 
138.40, Hiszpania 74.70, Bukareszt 
1.91, Berlin 123.05, Belgrad 9.115. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
9.00, Londyn 4.8656. Paryż 3.0225, 
Wiedeń 14.12, Praga 2.9525, Włochy 
3.915 Belgja 3.02, Budapeszt 14.12, 
Szwatcaria 19.34, Sofja 0.72, Holan- 
dia 40.21, Oslo 21.67, Kopznhaga 
26.26, Sztokholm 26.77, Hiszpania 
14.48, Bukareszt 0.375, Berlin 23.81, 
Belgrad 1.765. 

DOLAR W WARSZAWIE. 
(Telefonem od nasz. koresp.) 
Warszawa. 21 majal 

Dotar na giełdzie nieoficjalnej no- 
towiał dziś 12, a w późzych godzi- 
nach wieczornych 11.75. Na gisłdie 
oficjalnej notowano dolara po kursie 
11.10 zł. 


ime Od 


„KURJER LWOWSKI* niedziela, 23 maja 1926. 


Nastroje poznańskie. 


(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego). 


Poznań, 20 maja. 

W ogólnym nastroju Poznania od- 
czuwać się daje duże odprężenie. — 
Bojowy nastrój mija iakkolwisk na 
zupeiną pacyłtkavię stosunków por 
czekać wypadnie jeszcze dni kilka. 
W kształtowaniu opimii Poznańskie- 
go odegrała olbrzymią rolę, prasa 
tamtejsza, znajdująca się w całości 
niemal w ręku stronnictw skrajnie 


prawicowych, 
Pisma poznańskie z pier- 
wszych dni po powołaniu ,„rzą= 


du pojednania“ tłumaczą dostatecz- 
nie zagadkę, dłaczezo społeczeństwo 
poznańskie zajęło tak oporne stano- 
wisko wobec legalnych władz war- 
szawskich. 

Na łamach dzienników poznań- 
skich znajdujemy najfaniastyczniej- 
sze wieści z Warszawy, podające 
zarówno przebieg walk, jak i wy- 
padiki polityczne, jakie po nich ma- 
stąpiły w świetle iąlirzącem. 

Niemała wina obarcza też licznie 
zgromadzonych w Poznaniu najwy= 
bitniejszych działaczy stronnictw t. 
zw. narodowych. — Niezawodnie 
ich jnspuracji przypisać należy ten 
wysoce bojowy ton prasy i co za 
tem poszio, r'zulece1is zd:cydowa- 
nie oporcych nastrojów w masach 
ludności poztańskiej. 


„Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stałe po 
cenach  konkurencyjn. 


Miej: Boimów 1. 
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W tym stanie rzeczy, misja pacy- 
likacyjna Marsz. Senatu Tramp- 
czyńskiego trafiła na grunt niezwy- 
kle ciężki, 

W  ostatnicii „zodzinach dopiero 
przyszło opamiętanie, aczkolwiek 
niezupełne. 

Pierwszą koncesją było uznanie 
aktu rezygnacji Prez, Wojciechow- 
skiego i jego konsekwencji konsty- 
tucyjnych, podczas gdy rząd p. Bar- 
tla ne wszędzie jeszcze był iam u- 
znany. 

Rzetelny wysiłek w kierunku pa- 
cytikacji kraju i widoczmy tej pacy- 
fikacji skutek, przejawiający się w 
odtramsportowaniu wojsk pozmań- 
skich do swych gamizonów, prze- 
łamał jednak w krótkim czasie u- 
przedzenia społeczeństwa poznań- 
skiego i dziś gabinet p. Bartla w du- 
żej części tego społeczeństwa iest 
nie tylko uznany za legalny, lecz 
łŁawet cieszy Się dużem uznaniem 
dla swej pracy. 

Osobny rozdział poświęcićby na- 
leżało Narodowej Partii Robotni- 
czej, — Jej to zasługą jest w dużej 
mierze, że uspokojenie względnie 
szybko nastąpiło. A na specjalne 
podkreślenie zasługuje fakt, że N. P. 
R. przeciwstawiła sie z całą stanowe 
czością tendencjom Separatystycz= 
nym, 

W chwiłi obecnej uważać można 
incydent poznański za zlikwidowa- 
ny. Nieliczna grupa, skupiająca się 
przy osobie gen. Dowbór-Muś:nc- 
kiego i Wielkopolski Zwiazek ofice- 
rów rezerwy z pułk. Chłapowskim 
na czele, odcina się zupełnie od o- 
gólnego nastroju. 

Zarówno głoszone przez tych o- 
stainich mmohikanów  frondy hasta 
separatyzmu dzielnicowego z sze- 
roką autonomią, jak i ciągle jeszcze 
okazywana chęć wystąpienia do 
walki z obecnym legalnym stanem 
rzeczy, potępia dziś tak satno Po- 
znań, jak cała Rzeczpospolita. 


Obwód nadwołżański zalany wodą. 


Trzecia z rzędu fala powodzi. Widmo głodu. 
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego”). 


Moskwa, w maju. 

() Nowa ciężka klęska żywinło- 
wa nawiedziła roziegły obwód nad- 
wołżański, Rejon ten przechodzi o- 
becnie trzecią z rzędu powódź w 
ciągu wiosny tegorocznej. O ile 
pierwsza i druga powódź spowodo- 
wały znaczne ofiary w ludziach i 
ogromne szkody materjalne (znisz- 
czenie koleji, mostów, budowli i t. 
d.), to teraźniejszy ponowny wy- 
lew Wołgi wywołuje widmo klęski 
głodowej, gdyż powódź zniszczyła 
zasiewy Zimowe oraz uniemożliwi- 


katu, cały rozległy rejon ten skaza- 
ny jast na stratę całego urodzaju te- 
gorocznego. 

Wiościaństw» wołżańskie straciło 
też cały inwentarz żywy i martwy, 
tak, że rolnictwo, które stanowi w 
tym kraju główne źródło dochodów 
ludnośck wprost uniemożliwione jest 
tem bardziej, że ruch kolejowy 
wskutek powodzi niemal całkowi- 
cie ustał, powodując zaniechanie do- 
wozu nasion i wogóle środków ży- 
wności. 

Szczególnie ogromnie spustoszenia 


ła jakiekolwiek prace rolne na dłuż- | spowodowała powódź w guberniach 
szy czas. Wedle oficialaego komuni- | samarskiei i saratowskiej, 


KANDYDACI KORFANTEGO. 

Katowice. (Tel. wł.). „Poioujać w 
artykule wstępnym z dnia 21 b. m 
donosi, że jako kandydatów na Pre- 
zydenta w kołach umiarkowanych 
wymieniają dotychczas Marszałka 
Trąmpczyńskiego i p. Ignacego Pa- 
derewskiego, 


56 NIEROZPOZNANYCH DO- 


ODROCZENIE ZLOTU HAR- 
CERZY 


Katowice. (Tel. wł.). Zapowie- 
dziany na 22, 23 i 24 b. m. zlot har- 
cerzy śląskich, odroczony. został na 
czas późniejszy. 

NIEZWYKŁY ZAKAZ. 

Wenecja. (Tel. wł.). Patriarcha 
wenecki zabromił wszystkim du- 


TYCHCZAS POLEGŁYCH ŻOŁ- | chownym zwiedzania wielkiej mis- 


NIERZY I CYWILNYCH. 
Warszawa, (Tel. wł.). W wydzia- 
le rozpoznawczym urzędu śledczego 
wystawiono fotografie 56 nia:ozpo- 


dzynarodowej wystawy sztuki w 
Wenecji. Powodem zakazu -— o któ- 
tymi donosi „Osservatore Romano". 
jest to, żę na: wystawie znajduje się 


znamych dotychczas wojskowych i| kilkanaście dzieł, obrażających mv- 
cywilnych, poległych podczas walk | ratność. 


na ulicach Warszawy. 


—00—— 


ar 12 mek mrm AAA - - 


„Marsz. Piłsudski wystawił Polsce 


Lwów, 22 mala. 


Organ monarchistów wileńskich 
„Słowo omawiając wysuwa:ę o- 


becnie kandydatury na stanowisko 
Prezydenta Rzeczypospolitej, stwier 
dza, że obsadzenie Prezydentury 
przez kogo ianego, aniżeli Marszał- 
ka Piłsudskiego, byłoby niezrozu- 
miałem a przedwszystkiem niezdco- 
wem, Wytworzyłoby to bowiem 
stań taki, że mieszkaniec Belwede"u 
byłby tylko prezydeatem nominal-- 
nym, któremu Marszałek Piłsudski 
dysponując przeważającą częścią 
wojska. mógłby zawsze wolę swą 
narzucić. P 
Seim obecny charakteryzuje „Sło- 
wo“ dobitnie ale prawdziwie: 
„Rozwiązanie Sejmu jest teraz 
nieuniknione. Niewysokiego by- 
liśmy zawsze mniemania o moral- 
ności naszego zespolu sejmowego, 
ale przecież nie sądzimy, aby po 
swojej kompromitacji tej miary co 
ostatnią, zespół ten nadal od skar- 
bu państwa wymagał diet za swa 
„biracę'. Byłoby to iuż czemś, na 


X00X 


weksel in blanco”: 


co w słowniku polskim znajde 
my; niestety tylko dobitne określe- 
mie bezczelności.“ 
Wyciągając wnioski końcowe 7 
tych wywodów, pisze „Słowo 'ż 
„Niewybranie na Prezydenia 
Marszałka Piłsudskiego przyśPić 
szyłoby tylko przyszłe wybory: 
Co gorzej, w tych przyszłych W% 
borach (których termin przy FH 
sudskim » Prezydencie możma 00 
sumąć na termin najdalszy) ©sob2 
Marszałka byłaby wciąznięta 
wir walk wyborczych i to 1108 
przez koła i grupy miekonigcziić 
najlepsze. — Stąd doradzamy W 
silnie całej prawicy, aby zawiecha” 
ła manmifeśstacyj związanych #8 
wspomnieniami dni majowył” 
aby zaniechała abseuteizmu, aby 
przeciwnie głosowała za Józejei 
Piłsudskim przy wyborach ê 


Prezydenta, 
W dniu 12 maja Józef Piłsudski 
wystawił przyszłości polskiej 


wceksei in blanco. Weksel ten mi 
si wypełnić i zapłacić.” 


Zgromadzenie Narodowe w cyfrach. 


Warszawa. (Tel. w1.). 

Zgromadzenie Narodowe, które 
wedle postanowień Konstytucji do- 
koniać ma wyboru Prezydenta Rze- 
<zypospolitej, składa się z 144 po- 
słów soujmowych i 111 senatorów. 
Razem więc uczestniczy w Zgroma- 
dzeniu 555 wyborców. 

Większość absolutna potrzebna 
wedle art, 39.Konstytucii do wybo- 
ru, wynosi em teoretycznie 278 
głosów, 
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Wszelkie kombinacje cyfrowe by” 
łyby dziś przedwczesne. 

Jednakże nasuwa się samo prze” 
się ustosunkowanie się głosów "4 
terenie parlamentarnyin przed osta* 
tnimi wypadkami. Stronnictwa pó” 
pierające rząd ostatni, a to Z. L. Nu 
Piast, Ch. D. i N. P. R. rozporządza” 
ły w Sejmie 232. w Senacie zaś 62 
głosami w sumie zatem miałyby 
204 głosów, czyli o 16 ponad wyma* 
ganą większość absolutną. 


Z prasy ruskiej. 
Obserwacje z dnia. Sojusz czy wojna. Chmurne horoskopy. 
„A tyś zląkł się syn szlachecki”. 


Lwów, 22 maia. 

IPolisyczny obóz ukraiński bada 
skrupulatnie sytuację, notuje naj- 
drobniejsze spostrzeżenia j przytznać 
trzeba, naogół orientuje się dobrze 
w położeniu, które stworzyły wy- 
padki warszawskie. Konstatuje pnzie” 
dewszyistkiem, że wprawdzie anta- 
gomiamy jeszcze istnieją międzypar- 
tyjne i między-dzielnicowe, lecz w 
miarę zbliżającego wyboru Prazy- 
denta wrogie nasilenie łazodnieje 
ma prawicy j lewicy. 

Lewica na razie organizuje szero- 
kę akicjęj solidarną dla poparcia swe- 
go kandydata Piłsudskiego, a nawet 
stara się pozyskać mniejszości na- 
rodowe, szczególnie Ukraińców, do 
których wystosowano znane trzy 
pytania. Na dwa ostatnie sejnowie 
Koło ukr. odpowiedziało w tym sen- 
sie Pozytywnym, że rozwiązanie 
Seimu poprą i żądają szybkich no- 
wych wyborów. Nie dano komiki:et- 
mej odpowiedzi mia tio pytanie, czy 
poprę kandydaturę Marszałka. 

Dlaczego? 

„Dito“, twierdzi prawie apodyk- 
tycznie, że zmiana kursu politycz- 
nego w Polsce i nowe rządy póidą 
utartym szlakiem eksterminacji i ne- 
gacji praw narodowych, Dziemnik 
zapewnia, że w ostatniej chwili 
przyjdzie do kompromisu między 
prawicą, a umiarkowana lewicą: za 
poparcie kandydatury Marszałka 
Piłsudskiego i za pewne ustępstwa 
socjalne otrzyma prawica nową or- 
dynację wyborczą (!!?) wymierzoną 
przeotw mniejszościom i prawo wy- 
łącznej «łecyzji w dziedzinie szkol- 
nictwa. 


Gdyby podział ról i wpływów * 
stotnie przyszedł do skutku, przy” 
niosłoby to zmacziie pogorszenie W 
stosunku do staŭus quo. d 

Czy jednak Marszałek Piłsudski 
iuż jako Prezydent, zgodziłby się m 
to wszystko ? 

Tak — odpowiada na to orgal 
undowców — gdyż Marszałek prze- 
iętty trzeźwym liberalizmem społe” 
cznyim ma jednakowoż „szlachecki“ 
pogląd na ideę państwowości. Nieo? 
mylnym dowodem tego, według 
„Diła* ma być przebiez ostatnich 
zdarzeń, na początku rewolucyjny» 
lecz w końcu zgodme z tradyciona” 
lizmem „wszechpoisko-szlachzokimt" 
niajlegalmiejszy. 

Mocny Marszałek po piecw:zym 
przelewie krwi cofnął się nad dał- 
szem konsekwencjami, zlikwidował 
szybko zamach, i wszedł zd :cydo7 
wanię na drogę konstytucyjną. 

A więc „zląkł się sya szłachacki: t 
konkluduje ironicznie publicysta 
„Dita“. 

Że się to „Diłu* nie podoba — 
wiemy, że jednak może to mieć zba- 
wienne skutki dla Polski — to dla 
Marszałka ma rozstrzygające zna- 
czenie. 
R RÓ R 


LETNIE MANEWRY SOWIE- 
CKIE ODROCZONE. 

Ryga. (Tel. wł.). Z Moskwy dono- 
szą, że rewolucyjna rada wojama 
odroczyłai do końca czerwca b. T 
letnie manewry armii sowieckiej, — 
które odbyć się miały w końcu b 
m. na granicy polskiej. 
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Pod znaklem czasu. 
CZY TO LOGICZNE ? 


Lwów, 22. maja. 


5 Cztery stronnictwą prawicowe w 

Katowicach, połączone pod nazwą 

»tomitetu narodowego“, wydały 

śdozwę do ludu śląskiego. Czytamy 
niej między innymi: 

„Obrzucanie się wzajemne błotem 

€ względów partyjno-politycznych 
a często nawet osobistych, musi 
nareszcie ustać. Z niejednego, choć- 
p najuczciwszego obywatela w 

0i$ce, robiono nieraz przestępcę, 
ndytę, lub złodzieja. Doszło do 
lego, że stawiano ludzi najnikcze- 
Mniejszych na równi z najwyżej po- 
sławionymi dostojnikami Państwa, 

42 z najbardziej zasłużonymi oby- 
qatelami. Podkopywano wszelki au- 
Orytet władzy oraz stawiano wie- 

26, prącę i wartości moralne na 

Wni z nieuctwem, demagogją i 

moralizacją”. 

Brawo | brawo! Chyba przypo- 
Mniano sobie nareszcie uliczne bur- 
dy, któremi pewne sfery znieważy- 
ły Zgromadzenie Narodowe w r. 1922, 
niecne szkalowanie przez prasę 

€rwszego Naczelnika Państwa 

zafa Piłsudskiego i pierwszego. 
Najpraworządniej wybranego Pre- 
łydenta Rzeczypospolitej, $. p. Ga- 
"jala Narutowicza, pochwałanie 

Opełnionego na nim skrytobójcze- 

morderstwa... 

Ale nie! Odezwa w dalszym cią- 
i wzywa do „przeciwstawienia 
$i wszelkim próbom szerzenia za- 
Mętu i haseł wywrotowych, gło- 
Zonych przez obóz „socjalistycz- 
00-komunistyczny. * 

„ Gdzie jest w Polsce obóz so- 
Oalisty czno-komunistyczny ? 

lie mamy potrzeby bronienla 
focjalistów, ale autorzy odezwy 

edzą chyba, że P. P. S. odrzu- 
clla najkategoryczniej propozycję 
Komunistów w kierunku wspólne- 
So działania. Wszystko to jest ba- 
lmuceniem opinji publicznej i by- 
lajmniej nie przyczyni się do przy- 
ej zenia opamiętania i konsolida- 
d Społeczeństwa, o czem mówi o= 

zwa. 


(m). 
Z sem 


Poplerajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


„KURJER LWOWSKI“ niedziela, 23 maja 1926. 


OD ADMINISTRACJI 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 


wstrzymania wysyłki 
lub na P. K. 


pisma. 


Przekazami pocztowymi 
O. Nr. 153.215 


Za poległych 


Lwów, 22 maja. 

Z inicjatywy komendy miasta 
wzniesiono wczoraj wspólne modły: 
żałobne za duszę wszystkich pole- 
głych w czasie tragicznych wypad- 
ków w Warszawie, bez względu na | 
fo, po czyjej stronie padli. 

W bazylice archikańtzdraliej zgro- 
madziły się szerswi żołnierzy i 0- 
grommy tłum publiczności. Przed Ko- 
ściołem stanęła kompanija honorowa 
19 pp, na chórze grała orkiestra 
26 pp. Przed wielkin ołtarzem za- 
jęli miejsca: wojew. Garapich, dow. 
O. K. gen. Sikorski, zeneralicia, kor- 
pus oficerski, konsułowie pańsitw 


w Warszawie. 


zajprzyjaźniowyjch, reprezentacja mia 
sta z wiceprez. Chlamiaczem, rek- 


torowie najwyższych ucze, na- 
czelnicy urzędów, delegacje towa- 
rzysiw i t. d. Po Mszy św., celebro- 
wanej przez ks. inf, Czajkowskiego, 
duchowieństwo odprawiło egzekwie 
przy katafalku, wkońcu wszyscy u- 
czestnicy odśpiewali „Boże coś Pol. 
ske“, 

Z powagą i skupieniem łączyli się 
obecni w modlitwie za dusze ofiar 
wstrząsających walik, modląc się ró- 
wnocześnie o pokój, pojednanie i ie- 
pszą przyszłość Oiczyzny. 


ZADNSZ=— 


Nowy cennik mąki i pieczywa. 


Lwów, 22 maja. 

Magistrat m. Lwowa ustalił nowe 
ceny maksymalne na mąkę i pieczy- 
wo z mocą obowiązującą od dnia 22 
b. m. 

Mąka: za 1 kg. maki pszaanej nai- 
ładniejszej o przemiale 40% i poni- 
żej tego procentu u hurtownika 1 zł. 
w sprzedaży detajlicznej 1 zł. 5 gr. 
za 1 kg. mąki pszennej 50% w sprze- 
daży hurtownej 86 ar., w sprzedaży 
dełtajlicznej 91 gr., za 1 kg. mąki ży- 
uniej 60% u hurtownika 56 gr. 
Pieczywo: za 1 kg. chleba z mąki 
ciemnej w piekarni z dostawą do 
sklepu 42 gr., w sklepie lub na stra- 
ganie 44 gr., za 1 kg. chleba z mąki 
żytmiej 60% w piekarni z dostawą 
do sklepu 56 gr, w sklepie lub ra 
straganie 58 gr., za t bułkę o wadze 
4 dkg. z mąki pszennej 50% w pie- 
kami z dostawą do sklepu 5 gr., w 
sklepie lub na straganie 5% gr. za 
1 kg. chleba kulikowskiego w pie- 


sklepie lub na straganie 80 gr. 

Winni żądania lub pobierania cen 
wyższych ulegną karze aresztu do 6 
tygodni i grzywny do 10.000 zł. lub 


NOCNA CENZURA PISM 
W KRAKOWIE. 

Kraków. (Tel. wł.). Prokuratorja 
krakowska zarządziła wieczorną i 
nocną cenzurę pism krakowskich. 
Zarządzenie nocnzj cenzury ina na 
celu umożliwienie konfiskaty catego 
nakiadu względnie wykieślenie ar- 
tykułów  mkryminowanych przed 
wy drukowaniem dziennika. 
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UJĘCIE DEFRAUDANTA POLSKIEGO 
WE WŁOSZECH. 
Á Rzym, (Tel. wł.) 
W 5. bataljonie balonowym w 
Bronowicach zdefraudował oficer 
gospodarczy Józef Iwitsch 300.000 
zł. i zbiegł, Przytrzymano go obec- 
nie we Włoszech i wydany zosta- 


karni z dostawą do sklepu 78 gr., w |jnie władzom polskim, 


Występy fenomenalnej artystki- 
dziecka we Lwowie. 


Publiczność iwowska odnosząca 
się zwykle ze szczególną predy- 
lekcją do gwiazd scenicznych bę- 
dzie miała w przyszłym tygodniu 
prawdziwą ucztę artystyczną. Sławna 
już u nas i za granicą Minka Wi- 
lińska, 10 letnia artystka dramatycz- 
na, mimiczka, tancerka i recytator- 
ka w jednej osobie, której wystę- 
py w Warszawie i Łodzi stanowi- 
ły pierwszorzędną atrakcję wystą- 
pi w naszem mieście w trzech wie- 
czorach artystycznych w otoczeniu 
własnego zespołu. Teatr miejski 
w Łodzi pod dyrekcją Szyfmana, za- 
prosił Minkę Wilińską na szereg 
gościnnych występów w słynnej 
baśni Maeterlincka p. t. „Błękitny 
ptak“, w której znakomita artystka 
odtwarza z niebywałym sukcesem 
tytułową rolę. 

Pierwsze przedstawienie fenome- 
nalnej artystki odbędzie się na do- 
chód funduszu wdów i sierót po 
dziennikarzach polskich. 

—00—— 
25-ta ROCZNICA WRZEŚNI. 
Września, (Tel. wł.) 


W b. r. przypada jak donieśliś- 
my 25-ta rocznica. Zawiązany tu 
komitet uchwalił jako dzień obcho- 
du niedzielę 23 bm, ze względu 
na to, że pierwsze doraźne kary 
dzieciom wrzeskim wymierzono już 
2 maja 1901 i czas od dnia tego 
do wybuchu czynnego oporu t. j. 
20 maja był codziennym świadkiem 
zmagania się dzieci z siłą pruskie- 
go systemu germanizacyjnego. Na 
obchód zapowiedzieli swój przy- 
jazd przedstawiciele władz i liczni 
goście z całej Polski. 


—— Y, —— 


DOM LENBACHA. 

Monachium. (Tel. wł.). Jak viado- 
mo, miasto zakupiło willę Lenbacha 
aby to „ogniska domowe księcia 
małarstwa' przechować dla potim- 
ności w obecnym stanie. Obecnie 
dokonano przegrupowań obrazów 
podług wskazówek prof. <lanfstaem= 
gła. Z przeszło 300 obrazów, zmaj- 
dujących się w wili wybrano te 
które ilustrują rozwój twórczości 
Lenbacha. 
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Mieinek „Karjera Lwowskiego” z 23 5. 28. 


A. DAN. 


O człowieku z pseudonimem 


(Ciąg dalszy), 


Notariusz wybałuszył oczy i od- 
kry bezzębne dziąsła. Ochło- 
* A SZY, wypiuł i ryknąl ochrypłym 


R; Wymoś się do wszystkich dja- 
Ów, próżniaku. Nie mam czasu dla 
Zamościńskich figlów . 

Pakuła blady jak Ściana, wstał i 

mis} jedno ramię do góry, syla- 
bijąc słowo po słowie : 

m Jestem Fedro Zazul, czyli czło- 
kk z pseudonimem. 

Grync przyskoczył do zięcia i 
wyciwszy go zæ ucho przemówił 
skim złosem: 
wię Słuchaj bezwstydniku. Oico- 

€ zostawili nam. garść ziemi, nie- 
: ly honor i zamiłowanie do 
*Bokojnego życia. Mamy swoją 
żaole, kościół i posterunek policji. 
mi my się bez wstrząśnień i u- 

“ramy bez długów. Obchodzimy 
arnie rocznicę komsitytucji, ko- 
«Gli Bolesława Chrobrego 
erci burmistrza Jana Łykały. 


=) 


tia 


Za rok przystąpimy. do budowy 
wlasnego więzienia. Kim jesteś — 
pytam się i kilo cię upoważnił do 
zabierania nam czasu i pokoju? 
Pakuła trząsł się iak w koaiwułsii 
zawołał: 

— Podsunęliście mi Poldzię by 
unieszkodliwić mnie. Nie uda się 
wam. Trawi nimie pożar, 

— Nie jesteś jej wart, darmozja- 
dzie, żebraku niechlujny! Dała ci 
zagwarantowaną niewiamość, 12 no- 
wych koszul i porcelanową ważę z 
Pacykowa. A ty? Co ty masz? 
— Ja? — zaśmiał się ponura Pa- 
kuła. Ja men pseudonim! 
I jak pijany wywilał 
krzyczał: 

— To wy jesteście Żebrakami, 
właściciełami jednego kurntka, je- 
dmej żony i jednego nazwiska. Gnije- 
cie na nędznym barłogu, Który na- 
zywa się „tylko.  Przyszadłem 
was zmiażdżyć mola podwójnością. 
Wam wszystko ojcowie przekazali 
a ja własnemi rękami wydzi:rałzm 
to co mam. Chcecie mmie zabić 
swoją pogarda, wypasioną powsardą 
skołtuniałych baranów , ale ja was 
predzej zabiję moim pseudonim=:m! 
Notariusz stracił resztę cienpli- 
wości, złapał zięcia tym razem 7a 
z pokoju, kuac 


trękani i 


kołnierz i wyrzucił 


ordynamnie. Wracając do aktów, 
uczuł lekkie ukłucie niepokoju. 

Poldzia dmuchając w samowar, 
myślała: 

— Artyście nie wystarcza tylko 
ciało, choćby nawet pulchne i na- 
turalme. Trzeba mu także duszy. 
A ja jestem córką notariusza. 

Minęła godzina a Pakuła nie zja- 
wiat się, Dmuchając w sanowar 
myślałe dalej: 

— Ale Lia także przecież mie ma 
duszy, Bo inaczej, jakżeby mogła 
uciec z dyrektorem? 

Mimęła jeszcze jedna godzina. O- 
garnął ją lęk. Owimęła się pledem 
i pobiegła do ojca. 

Siedział skulony. z wygasłemi O- 
czymaą. Na widok córki podmiósł pa- 
lec i szepnął: 

— Miej się na baczności. 
mąż ma pseudonim. 

— Jezus Marja! Przeczułam to! 
Poradź ojcze, bo skonam u twoich 
nóg. 

Notarinsz wykrzywił wargi. 

—  Poradzić ci? Mówiłem. że 
raczej notarjusz, niż pierwszy le- 
pszy. Uczepiłaś się go. Przepardło. 
Umy'wam ręce. 

I popadł w dawne udrętwienie. 

Nepomucen Pakuła siedział tym- 
czasem w szynku „pod czasnym 


Twój 


więchciem' ze znaną z swej roz- 
wiązłości Mańką Szmaj 
— Trzy dni małżeństwa! -— mó- 


wil płaczliwym głosem Paktua. Nie 
wiesz, co to za męka. Ani jeunej 
senzacji. System. Pospolity szabłon. 
A przytem brak prymitywnego 
szyku, nie mówiąc już o inteligencii. 
Czy to życie dia mnie? Dość tego! 


— Ma się rozumieć — zaśmiąła 
się Mańka. Trzy lata w Zamościu, 


teatr, kwiaty, szminka, pierwszo 
rzędna bięlizna, a potem powrót do 


zapleśniałego panieństwa, pnzysy- 
panego dla ostrożności naĵaliną. 


Hańba, Fumdui datej. 

— Przyfttm uważasz, w'yrzekłem 
się nazwiska własnego, oierpiałem 
nędzę, zmosiłem upokowzania, 
wiszysftiko poto, aby do czegoś dojść. 
Masz pojęcie, jakie stanowisko tam 
miałem, Nikt się przelemną nie żer 
nował., Fedro Zazul mógł sięj szwier!- 
dać po -wszystkich garderobaca i 
wszystkiemu się  przypatrywać. 
Alte tu jestem znowu Nepumucenem 
Pakułą, synem handlarki grzybów 
i końskich kiszek. Chcą mnie zgue- 
bić swoją cuchnącą solidnością. Nie- 
doczekamie ich. Będę latał dalej. 

— Ma się rozumieć, wódki gospo- 
darzu! 

(Dok. nast). 


Prawo autorskie. 


Lwów, 22 maja. 

W Nr. 48-ym Dziennika Ustaw z 
dmia 14-go b. m, ogłoszono jednolitą 
dila całego obszaru Rzpkeł ustawę 
o prawie autorskiem, która wchodzi 
w życie w 30 dni po ogłoszeniu. 

Nowa ustawa oparta jest na pro- 
jekcie, uchwatłonym dnia 9-go kwie- 
tnia 1923 r. przez Komisję Kodyfiica- 
cyjną, która wobec przystąpienia; 
Polski bez zastrzeżeń do Kouweacji 
Berneńskiej (dnia 28-go stycznia 
1920 r.) traktowała rzecz, jako pil- 
na i domagającą się możłiwie 1y- 
chłego załatwienia, 

Podstawą prac Komisji Kodyfika- 
cyjnej w omawianym zakresie był 
referat prof. Zolła. Korreferentem 
był adw. Litauer. W stałej łączności 
z Komisją były zrzeszenia zawodo- 
we, z których ramienia brał udział 
w obradach jako rzeczoznawca p. 
Zenon Przesmycki. 

Po sześcioleśmim porodzie Polska 
uzyskała jednolitą własną ustawę o 
prawie autorskiem, 

Myślą przewodnią ustawy jest za- 
pewnienie pełnej ochrony intere- 
sów twórcy. W artykule l-szym u- 
stawa daje nastepujace określenie 
przedmiotu prawa autorskizgo: 

Przedmiotem prawa autowskisgo 
jest od chwili ustaleaia w jakiej- 
bądź postac! (słowem żywem, pi- 
smem, drukiem, rysunkiem, barwą, 
bryłą, dźwiękiem, mimiką, rytmika) 
każdy przejaw dzialalności duolo- 
wej, noszący cechę osobistej twór- 


Ustawa wprowadza pojęcie no- 
we, a mianowicie rozróżnienie praw 
autorskich niezałeżnych od zależ- 
nych. Do tych ostatnich należą 
wszelkiego rodzaju przeróbki. Wy- 
Kkomywanie takich praw autorskich 
zależy od zezwolenia twórcy otyzi- 
nalu, chyba, że prawo autorskie co 
do oryginału wygasło. Jednakowoż 
ograniczenie to nie stosuje Się do 
dzieł, które mają cechy samodziel- 
nej twórczości, chociaż poduietę do 
nich dał utwór cudzy. 

Dajac pelną ochronę intesesów 
twórcy, ustawa zgodnie z teorią 
rozróżnia dwie grupy praw i inte- 
resów: 

1. Prawa autorskie maiątkowe, 
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przenośne całkowiicie lub w części, 
ograniczone w czasie i treści, ze 
wzgłędu na zazębiający się z niemi 
interes publiczny. 

2. Prawa osobiste, indywidualne, 
niiejprzenośne, wieczyste! 

Prawa pierwszego rodzaju wy- 
posażlome są przedewszystkiem w 
ochronę prawno - prywatną (uzna- 
nie prawa, zaprzestanie czynów 
krzywdzących, wydanie niesłusz1e- 
go zbogacenia, wynagrodzenie 
szkody), poslikowo zaś w och*mę 
karna (kara grzywny do 10.000 zł., 
kara arssztu od 1 tygodnia do 4-ciu 
miesięcy). 

Prawa osobiste twórcy, niszależ- 
nie od istnienia prawa autorskiego, 
wyposażone są przez ustawę także 
przedewszystkiem w ochronę cywi- 
listytczną, połączoną jednakowoż z 
czynnikiem kary cywilneś (środki 
zadośćuczynienia, zapłata pokurnezo 
it. p.), ponadto w wyższym stop- 
nia w ochronę karną (kara grzywny 
do 10.000 zł., kara aresztu od jednego 
miesiaca do jednego roku). 

Nadto ustawa zawiera surowe 
sankcje karne przeciwko nakładcy. 
świadomie  przekraczającemu do- 
zwioloną liezbe egzemplarzy nakładu 
(kara grzywny do 50.000 zł, kara 
więzienia od 1 miesiąca do 1 roku). 

Obszernie omawiane pytanie, ja- 
ki ma być los prawa autorskiego po 
jego wygaśnięciu (w zasadzie w 50 
lat po śmierci twórcy), znalazło uię- 
cle w dodatkowej rezolucji Komisji 
Kodyfikacyjnejj  wzywającej mini- 
sterstwo sprawiedliwości do przed- 
łożenia ciałom ustawodawczym pro- 
jektu ustawy o t. zw. „domaine pu- 
blique payant" według wzoru fran- 
cuskiego lub włoskiego. 

Chodzi tu o stworzenie Skacbu 
narodowego literatury, nauki i sztu- 
ki, zasilanego przez pobieranie opłat 
od dzieł, niekorzystających z o- 
chrony prawa autorskiego, a prze- 
znaczomego na cele i potrzeby 
wszelkich przejawów twórczości na- 
rodowej w literaturze, nauce i sziu- 
QB. == 

Może zbyt długo na tę doniosłą 
dla życia narodowego ustawę cze- 
kać nie bedziemy. 


Sprostowanie pułk. Abrahama. 


W związku z zamieszczomą one- 
gdaj przez „Kurjer Lwowski“ nota- 
tka, nadsyta nam pułk. dr. Abraham 
następujące sprostowanie. z powoła- 
nian się na paragraf 19-sty ustawy 
prasowej: 

Warszawa, 21 maja. 

„Dnia 12 maja b. r. wydamy zo- 
staf przez Szefa Sztabu Generalme- 
go rozkaz aresztowania mnie. Siłą 


górskiego, deklarując mu swo>ią po- 
moc. Z ludźmi tego pokroju, co gem. 
Zagórski, nic mmie łączyć nie ‘mgto. 

Odnośnie więc wiadomości, jakie 
doszły do prasy, są fałszywe i wy- 
zyskiwamne przez ludzi, którzy stara- 
ią się szkodzić mi i oczerniać z te- 
go powodu, że podczas cał:j akcji 
stałem zdscydowanie i walczyłem 
skutecznie po stronie oddziałów, — 


oparłem się temu zamządzeniu. Od| podległych rozkazom Marszałka 

początku też całej akcji bitem Się | Piłsudskiego. 

pod rozkazami Marszałka Piłsud- Dr. Roman Abraham, 

skiego i nieprawdą jest, jakobym ppik. szt. gen. 

kiedykolwiek zgłosił się do gen. Za- Warszawa, Aleja Róż 2. 
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Straszny czyn głuchoniemego. 


Wiedań, w maju. | 

W pobliżu Budapesztu, w Pest- 
Uihely, rozegrał się straszliwy dra- 
mat. Gtuchoniemy, 45-letni Alador 
Winogrowsky zamordował cała 
swoją rodzinę, poczem popełnił Sa- 
emobójstwo, 

Winogrowsky cieszył się w Pest- 
Ujhety dobrą opinią. Był zręcznym 
imiiroligatorem i wykonywał znako- 
micie artystyczne oprawy książek. 
Gtuchoniemy od urodzenia, ożzmił 


sig również z głuchoniemą, jediakże 
dzieci ich były zupałnie normalne. 


Mimo to nauczyły się alfabetu słu- 
choniemych dla porozumiewamia się 
z rodzicami. 

iWimognowsky cierpiał od pewne- 
go czasu ma chorobę nerwów. Roz- 
pacziiwy czym popełnił prawdopo- 
dobnie pod wpływem strachu przed 
policia, ponieważ otrzymał wzwa- 
mie w sprawie sublokatorki, którą 
chciał wyrzucić z mieszkania. Szale- 
niec zamordował brzytwą żonę i 
dwoje dzieci, sam zaś powiesił się 
w spiżarni. 

M 


„KURJER LWOWSKI” miedziela, 23 maja 1926. — 


Z sali sądowej. 


ECHA WALK Z ROKU 1918. 
Lwów, 22 maja. 

Wczoraj donieśliśmy o rozprawie, 
jaka odbyła się w sądzie (karnym 
przeciw Fiarasymowi Iwańczukowi 
ze Spasowa, oskarżonemu o udział 
w wymordowaniu jeńców polskich 
(w lesie-Byszowskim obok Sokala) 
w grudniu 1918 r. 

W swoim czasie, zapadi był już 
wyrok skazujący Iwańczuka na ka- 
rę śmierci. Sąd Najwyższy wyrok 
ten zniósł, Wczoraj na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych I- 
wańczuka uniewinnioro. 


„HRABINA MASLANKA” 
Lwów, 22 maja. 
Anna Maślanka, urodzona. pod Tar- 
nobrzegiem, poznała w ubiegłym no- 
ku w wiięzieniu w Tarnopolu, nieta- 
ką Katarzynę Zeberową, której 
przedstawiła się jako hrabina Kozie- 
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brodzka. Po opuszczeniu więzienia 
Maślanka poznała brata owej Zeve- 
rowe, Stanisława Chudykowskie80 
któremu oświadczyła swą miłość 
przyrzekła wmieść w posagu 

.... dobra. W, tym celu przyjechała 4 
nim do Lwowa i zamieszkała W ho 
telu Krakowskim, skąd zbiegła, ró 
wyrównawiizy rachunku hotelowe 
Ko. 

Maślanka występowała potem 14 
ko żoną pułkownika, jako właści: 
cielka dóbr i jako hrabina Ko%e* 
brodzka w Jarosławiu, Przemyśl 
Warszawie i t. d. i pomaciągała "7 
żnych ludzi. Wreszcie piowróciła © 
Lwowa do Narodnej Hostynnyci 1% 
ją aresztowano. 

Wczoraj Maślanka stamęła grzej 
sądem i została wzasądzona na ! 
miesięcy więzienia, 

Przewodniczył rozprawie s. $ 0 
Hoszow'ski. 


W pościgu za fałszerzami banknotów 50-złot: 


Lwów, 22 maja. 

W swoim czasie donieśliśtmy o po- 
wodzi talsytikatów 50 złotowych w 
Małopolsce i o intensywnej akcji po- 
licji twowskiej i tarnOpolskiej zmie- 
rzająlcej do wykrycia gniazda fałsze- 
rzy. 

W związku z tem dowiadujemy się 
że w marcu przybyli do Oleszyc 
pow. Lubaczów dwaj handlarze ko- 
mi Uscher Selig Attschiiler i Maks 
Feder Kopel, z dużym zapasem fal- 
syfikatów, które pragnęli tam wy- 
mienić na banknoty prawdziwe. 

W tym celu chodzili oni od skle- 
pu do sklepu i kupowali różne drob- 
mosfiki, płacąc zawsze banknotem 
50-złotowym. 

Aż w sklepie Basi Waksman Fe. 
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derowi powiinęła się noga. Gdy nóż 
zwrócono uwagę na to, że bakno! 
jest fałszywy — Feder zbiegł w 1% 
wiadomym kierunku. À 

O fakcie zawiadomiono policit: 
która po przeprowadzeniu doraźne” 
go Śledztwa aresztowała Altschiile” 
Ta. 

Wtzoraj policja bhwowska zdoła” 
wreszcie Federa aresztować w ZU” 
sieniu. Obu fałszerzy: odstawi.A10 
sądu we Lwowie. l 

Jednocześnie donoszą ze Stry 
że od dłuższego czasu pojawity 
tam falsyfikaty, których opis 28% 


dza się w zupełności z falsyfikata™ 


zakwesijonowanymi u aresztow4 


nych fałszerzy. 


Zlikwidowanie szajki fałszerzy dolarów. 


Lwów, 22 maja. 

Policja rIwowska: wpadła w swo- 
im czasie na trop szajki fałszerzy 
banknotów 26-dolarewych. Ateszto- 
wamo wówczas Bernarda Bera zna- 
nego z afery „powietaczy dolaro- 
wych“ Gursteina et cons., oraz N. 
Pelza. Ber z więzienia usiłował 
przemycić ist do niejąkiezo Her- 
scha Raubfierscha, List ten przy- 


Różne. 


au Wycieczka do Żółkwi. Stara- 
niem Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego, odbędzie się dnia 24-go 
b. m. wycieczka do Żółkwi. Wyjazd 
8.05 przed południem z Głównego 
dworca, powrót 20.05. Żyrwmość na 
jedem dzień wziąć ze sobą. Nie- 
członkowie płacą za uczestniotwo 
50 groszy, koszta podróży 3.64 zł. w 
obie strony. Zbiórka o godzinie 7.30 
przed westibułem Głównego dwor- 
ca. 
+ * Odroczenie ziazdu kupców w 
Wilnie, Zapowiedziany: na 23 3. m. 
zjazd kupców w Wilnie został od- 
roczony do czasu nastania sprzyja- 
jących dła zjazdu konjunktur. 


-- Curiosum. W pociągu „iux“ 
Warszawa - Paryż - Londyn, który 
wyiechat z Warszawy 19 5. m, w 
składzie 5 wagonów sypialnych i re- 
stauracyjnych, wyjechał tylko 1 po- 
dróżny. Towarzyszyło mu 6 osób 
ze służby testauracyjnej, 4 konduk- 
torów i 4 pomocników w 4 wago- 
nach sypiainych, nadkotuduktorr 2 
bagażowych, maszynista, pomocnik 
l palacz — razem 20 osób. 


chwyciła policja, a treść ułatwiła M 
licii zlikwidowanie całej szajki 
przyaresztowanie wspólników. Sa 9 
Hersch Raubileisch, J. Sotriuger i" 
Laschtsehower. Właściwy żałsze 
Maks Laner rytownik z Brodów zdo 
łał zbiec, 

Fałszerstwo polegało na tem, że 
z banknotów 2-doiarowych robiot! 
20, zaś z 5-doiarowych 50 dol. 


* Zjazd sztygarów polskich 0% 
był się w Wieliczce. Uchwalono 28% 
tożenie Związku polskich szty%% 
rów, który ma zrzeszyć wszystki”, 
sztygaró w polskich szkół górniczy! 

i tych sztygarów, którzy przed %4 
gdem zostali zatwierdzenmi, | 
sztygalrzy przez urzędy górnicz?. 

* Wykrycie fabryki fałszywy 
imonet. Policja wykryła wę wsi pod 
Krakowem Fajna fabrykę momet 
towych w mieszkaniu Jana Ka% 
marczyka. Fabryczkej opieczętow? 
no. — 


ně 


Bilety ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Małego 


wy daje 


Prenumeratorom mie- 

sięcznym i kwartalny 
Administracja „Kurjera LW.“ 
codziennie od godz. 2—4 
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sKURJER LWOWSKI" . niedziela, 23 maja 1926. 


ny 


Oryginalny 


konkurs 


„KURJERA LWOWSKIEGO“. 


Lwów, w maju. 


Pragnąc pobudzić drzemiące w 
by kańcach naszego grodu zami- | 
anie do zdobienia balkonów i 
zg mieszkań kwiatami, raz 
Zyczynić się choćby w małej młe- 
do nadania miastu naszemu wy- 
Klądu europejskiego 


rozpisuje niniejszem „Kurjer 
Lwowski“ 


KONKURS 


D na najładniej ozdobione kwiaia- 
mi okna, 
2) na najładniej ozdobiony balkon. 
+ 


A Do udziału w konkursie zapra- 
zamy; 


ll WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 
LWOWA II 


Udział imogą wziąć także instytu- 
€ prywatne i publiczne, szkoły, u- 
Będy 1 t p. 


S 
Podejrzane biuro kol 


Warszawa. (Tel. w!.). | 

Wiele gmin polskich į magistratów 
trzymało niedawno odezwy, roze- 
hę przez Polskie Biuro Informa- 
GVino-Kolonizacyjne w Winnipegu, 
ięcujące pomoc w nabyciu ziemi 
wyszukaniu pracy w Kanadzie; 
Wząmian za powyższe usługii zialeca 
i w tych ostatnich przesylanie 
Stem poleconym składek w wyso- 
Ości jednego dolara „na utrzymanie 
ura“, Ponadto biuro to obieauje u- 
*skanię od towarzystw  okitęto- 
„ch dla korespondentów swych, 
"Orzy namawiać będą do korzysta- 
Z pomocy biura, po 3 dolary za 


Uttinsk „Kurjera Lwowskiego" z 23 5 1826. 


l krainy polskiego wegla. 


Lwów, 22 mala. 
Zabiegi urządzenia yrelekcji popu- 
knsych z dziędziny techniki współ- 
Czesnej, w Zagłębiu węgla polskiego, 
ta „Macierzy szkolnej“ na Śląsku, 
Wrezesa Marjana Komeńskiego, w 
łędzinie, delegatów w Sosnowen, 
Jąbrowej i Grodźcu ustaliły tęrmiu 
15 maja. 

| Wtem zaskoczy! mnie strajk kole- 
Owy., Nie dałem za wygrane i depc- 
Szowałemn, że przybędę. 

Na dworcu wę Lwowie cisza, iu- 
ormują mnie, że odejdzie mospiesz- 
Y mimo braku maszynistów — 
to WAdziĆ będzie inżynier warsizta- 
w... z 
Dojechatem do Krakowa późną 
ą... dajej nie... 


Y sobotę 15 czatuję od rama na 
Możność jazdy do Sosnowca — 
żą auto, samolot. Pioiazdy dla 


Wolnego najmity mieosiągalne! Do- 
laduję się jednak, że popołudniu 
ćldzie może pociąg, z obsługą 
„ OISkową do Katowic. Mam być na 

mą wieczór w Sosnowcu.. ha 

Može dojadę. Istotnie wysuwa się o 
tugiej popołudniu garnitur wozów. 

lokomotywie urzędnik i dwóch 

tojonych żołnierzy, obsługa wo- 
£u przez drużynę poznańską. | 


uzb 


Kto pragnie 
milej, a niekosztownej rozrywce. 
powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo- 
wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań. 
$ 


Sposób uczestniczenia 
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o prZyznaniu 
nagród rozstrzyguą samł 


CZYTELNICY „KURJERA 
LWOWSKIEGO" 
drogą plebiscytu 
x 


NA NAGRODY 


które wkrótce szczegółowo ogłosi- 
my, złożą się: 

1) gotówka, 

2) dzieła sztuki, 

3) cenniejsze wydawnictwa, 

4) cenne kwiaty pokojowe. 

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego”, 


onizac. w Kanadzie. 


każdy sprzedany  biłat okrętowy, 
oraz bezpłatuą podróż do Kanady 
za. sprzedaż 50 biletów. 

Urząd Emigracyiny przestrzega 
przed tem biurem oraz ostrzega 
również przed werbowamiem emi- 
grantów na wyjazd do Kanady, a 
tembardziej przed braniem prowizji 
od sprzedanych kart okrętowych, 
gdyż działalność tego rodzaju jest 
niezgodna z obowiązująceni w Poi- 
sce przepisami i powodować będzie 
pociągnięcie winnych ão odpowie- 
działaności. 

(M 


powoli, 
DZSZ 
amuż 


Wyieżdżamy i jedziemy 
na parowiozie drugi urzędinik 
szkła patrzy ma przestrzeń, . 
rozkręconmo szyny! 

W pociągu przeważnie robotiucy, 
ludzie pracy, których dola zmusza 
do jazdy na Sląsk... opowiadają o 
Warszawie, jedni za drudzy piłze- 
ciw Piłsudskiemu. Nagle pociąg staje 
na przestrzeni przed małą stacyjką. 

Co się stało? Strajk! Bezrobotni 
nie dopuszczą do dalszej jazdy! 

Wysiądamy i grupa  bagażorów 
wdaje się w konferencję z straykują- 
cymi robociarzami. 

Ano! — dali się 'pirzekomać, że nie 
jedziemy na pomoc do Warszawy. 

Naczelnik sam nastawia zwirollni- 
cę i pociąg rusza dalej! 

Takie historje i w dalszym biegu 
wa inmych stacjach, naturalnie po- 
ciąg grubo spóźniony, Na torze prze- 
jazdu pociągu pod Trzebiną wysu- 
rięliy wagon... znowu stajemy: 

Rozpoczynają się pertraktacje, 
urzydnika stacji, z pepesowcami o- 
kręgu krakowskiego a pasażerowie 
otaczają pogotowie strajkujących 1 
perswadują... 

Naprawdę sytuacja pełna humo- 
tu... sprzecząnia wszystko się Śmieje, 
tylko nieco mi markotno, że nie sta- 
nę na czas į wykład przepadmie. 

Od Trzebmi na terenie śląskim... 


wziąć udział w tejj 


Kurjer stanisławowski. 


(Od naszego ko respondenta.) 


Stanisławów, 20. maja. 


Walny zjazd T. S. L. odbędzie 
się w naszem mieście w czasie 
Zielonych Świąt, t. j. w dniach 23 
i 24 maja br. W celu zapewnienia 
przybywającym do naszego grodu 
delegatom kwater, wyżywienia i 
t. p. rozpocznie w przeddzień zja- 
zdu to jest w sobotę dnia 22 bm. 
czynność biuro Informacyjne na tut. 
dworcu kolejowym pod kierowni- 
ctwem prof. gimn. p. Stampera. Z 
okazji Zjazdu wystawia w niedzie 
lę 23 maja br. tut. teatr im. Fredry 
przedstawienie wzorowe, składają. 
ce się z dramatu Roberta Bracco 
p. t. „Pietro Caruso“ i tragedji 
Wyspiańskiego „Sędziowie*, 

— Doroczna szczepienie ospy. od- 
będzie się w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia, Ekspozyturach Magistra- 
tu tudzież po szkołach powszech- 
nych w czasie od 31 maja do 15 
lipca b. r. 

Komisja dla badania cen odbyła 
onegdaj dwa posiedzenia, na któ 
rych na podstawie kalkulacji usta- 
iono cennik maksymalny przedmio- 
tów powszedniego użytku a Ma- 


gistrat zatwierdził go. Wobec tego; 


z dniem dzisiejszym obowiązują w 
tut, mieście następujące ceny : mię 
so wołowe i cielęce za 1 kg. — 
1 zł. 50 gr. i 1 zł. 90 gr. słonina 
3 2}. 50 gr., Szynka, polędwica 5 
zł. 40 gr., mąka luksusowa 95 gr., 
kuchenna 76 gr., chleb żytnio- 
pszenny 60 gr., żytni jasny 50 gr., 
chleb ciemny 36 groszy. 4 bułki a 
4 dkg. z najlepszej mąki pszennej 
18, groszy. 

Chodziłoby tylko o to, by wła- 
dze admininstracyjne względnie są- 
dowe z całą surowością karały nie- 
sumięnnych i przekraczających te 
ceny kupców. 

Świętokradztwo. Onegdaj skra- 
dzieno z jednega z ołtarzy tut. ko- 
ścioła ormiańskiego 2 złote wota 
a to medaljonik z wizerunkiem 
Matki Boskiej i krzyżyk z wizerun- 


dziimie, Miasta w podniecemiu, de- 
imonstracie okrzyki, liczne posterun- 
ki policji państwowej... nie wolno 
iść po chodmiku przy którym zmaj- 
duje się województwo... w Milowi- 
cach było starcie krwawe z komu- 
nistami,. i co najgorsze mnie wszel- 
kic zebrania zakazane, i prelekcja 
się nie odbędzie. 

Lączę się telefonicznie z prezesem 
Macierzy, zasłużonym działaczem y 
w pół godzinie później uzyskame jest 
zezwolenie ma wygłoszenie „reterz- 
tu“ o postępie techniki współczesnej 
z obrazami. Referat teu nie zagraża 
porządkowi społegznemu.  Zkelawo- 
lenie jest i na Będzin į Dąbrowę i 
Grodziec. 

Mimo gorączkowego rozpolityjko- 
wania į licznych wicoów, było prze- 
cież sporo osób  zalmeregowanyci 
tematem technicznorekonomiaz- 
nym, 

Nie byłem w tycir stronach to też 
żywoązainteresowało mnie cale ży- 
cie kipiące tam odmiamie aniżeli w 
innych miastach Polski. 

Osady Przemysłowe górnicze i fa- 
bryczne, miasta te wokół wyrosty 
z rozkwitu kopalnictwa „bizness“ 
wybija się na pierwszy plan, 

Komfort, estetyka, lhygjena, dba- 
łość o godziwe kulturalne odpręże- 


sytuacja normalna, nastrój legalny: | nie Do ciężkiej pracy, sztuka, teatr, 
pociąg leci przepisawo. rozrywki, minimalne i lichego gatun- 
Niestety... termin minął... mie do- kit a 


tariem na czas do Sosnowca. 


Patrzę na oblicza spieszących!... 


kiem Chrystusa. Sprawcy narazie 
nie wyśledzono. 
Posiedzenie Rady miasta odbędzie 


się w sobotę dnia 22. bm. — ls. 


Uniwersytety rosyjskie- bez pro- 
fesorów. 
Lwów, 22. maja. 


Znany uczony rosyjski prof. O|- 
denburg, opublikował w tamtejszych 
dziennikach artykuł, o ooraZ to 
wzrastającym braku uczonych w 
Rosji sowięckiej. 

„Uniwersytety — pisze Olden- 
burg — nie posiadają zdolnych pro- 
fesorów i zmuszone są posiłkować 
się ludźmi o  nieodpowiedniem 
wykształceniu ; w laboratorjach pra- 
cują ludzie zupełnie nieobkznajomie- 
ni z pracą, którą wykonują. Młod- 
Sza generacja uczonych zginęła 
podczas rewolucji lub została ze- 
słana do północnych gubernij, Nie- 
którym zesłanym udało się zbiec 
za granicę”. 

Ostatnio dziennik „Krasnaja Zwie- 
zda* przyniósł wyczerpujące arty- 
kuły rektorów akademii rolniczej i 
szkół technicznych, e konieczności 
sprowadzenia profesorów z zagrani- 
cy, nim dzisiejsza Rosja zdoła wy- 
tworzyć kadry uczonych rosyjskich. 


Okruchy. 


TO, CO NAJWAŻNIEJSZE. 


„idealnie dobrze będzie”, — 

tak nas pocieszają wszędzie... 
Niech już będą ideały, 

Dyłe but i surdut cały, 

byle nie, (tu brak pocieszeń), 
idealnie... pusta kieszeń, 

bo ideał i tak wieczny, 

nam do życia wikt konieczny. 
Niech więc weźmie rząd na ambit, 
żeby nie był tu i tam bit, 

niech pomoże już finansom. 

a położy finis ansom, 

kto „circenses* nie — iecz „panem* 
da! ten sytuacji panem. 


Zeter 
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Niedziela 16 rano. Jestem w Bę-| jakieś zatroskanę, i to nie chwilowo 


pod brzemieniem wypadków roz- 
grywających się w lej chwili w Rze- 
czybospolitej. Jest na tych twarzach 
wyraz jakiegoś nieustannego gonie- 
nia. walki o byt, męka, iż każdy tu 
„sam sobie sterem żeglarzem, okre- 
tem“ goni za żyjątkami drobniejsze- 
go płazu... i idzie to coraz ciężej. 

Kuch 'w kopalniach redukowany. 
snują się bezrobotni... urzędnicy 
wielkich firm jak „Huta wamkowa“, 
fabryki maszyn Fitoner i Gampner, 
niewypłacani na czas.. a redukcje 
personalu rozgrywają się w podnik- 
ceniu zaciekłości: politycznej. Wiel- 
kie zaklady przemysłowe będące 
w posiadaniu naszych  sojuszałlków 
nadsekwafńskich, obchodzą się z 
naszymi pracowiikami, mimo, że 
Polska przejęła wprost radykalny 
system ochrony pracy — „stotnie 
jak pijawki kapitalistyczne... 1Ozg5- 
rydzając rzesze tak robotnicze jak I 
unrysłowych pracowników, 

Nie chcę być gollosłowiiym, z ca- 
łego szeregi faktów uzasadniają- 
cych powyłższe słowa, modam dwa 
znamienne: Pierwszy: Płace. Nie 
chciałem wierzyć, że w obecnych 
czasach za pracę całodzienną, mo- 
że dostawać robotnik kopalniany 
1.20 zł, dziennie, a najwyższa wy- 
nosi 2.50 zł, praca tych niekwalifi- 
kowanych jest ciężka i niszcząca 
zdrowie, 


Drugi: Posługiwamie się starymi 


: zespolami maszynowemi zwłaszcza 


„KURIER LWOWSKI" niedziela, 


APOLLO! 


TANCERKA 


DZIŚ PREMJERA | 


SENSACJA | 


z SEWILLI 


Egzotyczny wspaniały dramat w 8-miu aktach. W głównej roli uluhiona 
PRISCILLA DEAN — Nadto doborowa komedja. 


0O zabytkach żólkiewskich. 


(Od naszego korespondenta.) 


Żółkiew, w maju. 

Komisji rewindykacyinej do pa- 
miętnika. Spisana w Żółkwi w roku 
1689, przez Franciszka Karola Hoc- 
quarta, zostającego przy boku króla 
Jana II, jako kapitan putku piecho- 
ty królewicza — pamiętniki spraw 
publicznych Jana Sobieskiego p. t.: 
„Voyages de Francois Charles Hoc- 
quart Ingenieur de Pologne sous le 
regne du Jean Sobieski, ècrit à 
Żółkiew, de 1 Janvier 1689“ -- ma- 
ją się znajdować w rękopisie w bi- 
bliotece cesarskiej w Petersburgu 
(Przeździecki, Podole, Wołyń, Ukra- 
ina T. I, pag. 183). 

Ważny) ten dla miasta: i Rizpltej rę- 
ikopis wimien wrócić do miasta, w 
którem powstał i z którego prze- 
szłością jest treść iego Ściśle zwią- 
zang. 

O odsłonięcie wschodniej cześci 
Fary. Już oddawna kofata się o Ścię- 
cie dnzew orzechowych na b. cmm- 
targu kościelnym, które zasłaniają 
architektoniczny zabytek naszego 
grodu, przepiękny kościół farny. 

Zarząd miasta w należytem zro- 
zumiemiu potrzeby okazania tego za- 
bytku w całej swej okazałości — u- 
sunal już drzewa, zasłaniające Fa- 
tę ze strony Rynku, tylko mizisco- 
we władze kościelne nie sekundnią 
mu w tym szczytnhym zamiarze, — 
z czem jednak mie należy dłużej 
zwlekać. 

O ponowne zawieszenie portre- 
tów Teoñii i Marka Sobieskich w 
kościele 00. Dommikanów. Od 
dłuższęgo czasu daje się zauważyć 
w kościele QO. Dominikanów. brak 
portretów jego fundatorki Teofili So- 


ma If, na którego pamiątkę ta czci- 


w zakresie palowisk, pod kotłami. 

Z wysokich niezliczonych komb- 
nów Dąbrowy wydobywają się 
driem i nocą czarne słupy dymów, z 
których opada gęsta sadza na całe 
miasto, domy, drzewa, ogrody i ży- 
jących ludki. 

Dlaczego? 

Kierownictwa stosuią dla opału 
miał węglowy i nie troszczą się o to, 
że paleniska są wadliwe tak, że 30 
do 40% tego miału mie spala się, lecz 
pędzony jest w dym. Opowiadąano 
mi jakie zapalenia ócz, choroby: prue 
powoduje sadza powiekająca nle- 
tylko wszystkie frontomy i dachy 
budynków, ale i twarze ludzkie do- 
rosłych i dzieci... I pytam „gdzie tu 
dbałość o hygienę o zdrowie ludnoś- 
ci polskiej? Dla zaoszczędzenia Ko- 
sztów: należytego paleniska: zatruwa 
się całą okolicę sadzą, i marnotrawi 
węgiel... a przecież mamy w Rze- 
czyposbolitej „Urzędy zdrowia pu- 
blicznego*. Nie sposób w łamach 
tych, szerzej omawiać te stosunki... 
obłuda kapitalistyczna i polityczna 
mści się fatamie ną zdrowiu i dobro- 
bycie tych co żyją i bronią Rzeczy- 
pospolitej! 

Opowiadamo mi w Dąbrowie, że 
przebywa tam znany pisarz Kaden 
Bandrowski i tak (jak Reymont o 
Łodzi pisał w „Ziemi obiecanej") — 
pracuje nad opowieścią z życia na 
tych ziemiach i piekła stosunków o- 
becnych w krainie polskiego węgla 

Inż, Edmund Libański, 


| farę, 


godna. matrona ten kościół wybudo- 
wać kazała, 

Obrazy te wiszą obecnie w reie- 
ktarzu i dziwnem jest to zarządze- 
nie, albowiem magrobki Teofili i 
Marka Sobieskich nie znajdują się 
na widocznem miejscu i tylko wspo- 
mniane portrety przywodziły: zaw- 
sze na pamięć. że ich popioły spo- 
czywają w grobowcach tego ko- 
Ścioła. Należałoby! tady przywrócić 
portrety na dawne miejsce. 

Przeworskowi do wiadomości, — 
Widoczki, przedstawiające tutejsza 
cerkiew (OO. Bazylianów z 
dzwonnicą i połać Rynku — dostały 
dziwnym cudem napis: Przeworsk. 
Klasztor Bernardynów, Bernardmer 
Kloster, Convent de Bernardines, 
Cloister ot Bernardiner" i sa tam ja- 
ko talkie kolipowtowane. Czyż nikt 
tam tego nie zauważył i nie posta- 
raf się o konfiskatę tego falsyfikatu, 
którego autor z obawy przed odp>- 


wiedzialnością, ukrył się pod Nr. 
61702 Ey. 
Mimochodem. 


Po chrześcijańsku... 


Lwów, 22 mala. 

Wczotaj odbyły się dwa nabo- 
żeństwa żałobne za poldgłych. Je- 
dno urządziła wojskowość, nie czy- 
niąc różnicy między ofiarami tragi- 
cznych wypadków — drugie zaś 
Czytelnia Akademicka, z wywaźnem 
zastrzeżeniem: „za dusze poległych 
w obronie honoru armji i majestatu 
Rzeczypospolitej“ — przyczdm Wy- 
licza tylko pułki, walczące po stro- 
nie. dawnego rządu. 

A wigc młodzież, a Ściślej mówiąc, 
Czytelnia Akademicka. która stoi na 
stamowisku haseł, głoszonych przez 
endecję, a więc i ideałów chrześci- 
iańskich — podzieliła poległych na 
dwie kategorie: tych, za których 
trzeba się modlić i tych, którzy, iei 
zdaniem, ma modlitve nie zasłużyli, 
ponieważ mieli inne przekonania po- 
lityczme. Zdaje się, że śmierć 
zwłaszcza na polu walki — powi- 
na zacierać wszelkie różnice, W tym 
wypadku jednak nieaawiść partyjna, 
spotęgowana zawiścią z powodu 
zwycięstwa strony: przeciwnej, sig- 
ga aż poza grób, 

Jak to pogodzić z chrześcijańską 
zasadą miłości, przebaczenia: i czci 
dla zanartych ? 


ROZSTRZELANIE MILIONERA— „SPE- 
CJALISTY* SOWIECKIEGO. 
Ryga, (Tel. wł.) 

W sądzie karnym w Moskwie 
odbyła się rozprawa przeciw milio- 
nerowi kupcowi moskiewskiemu 
Titonowi, którego skazano na roz 
strzelanie za to, że jako dyrektor 
„Specjalista“ centralnej hurtowni 
kooperatyw czerwonej armji dopu- 
ścił się olbrzymich nadużyć, Otwo- 
rzył on za pieniądze rządowe dla 
swych krewnych sklepy żywnościo- 
we, w których sprzedawano arty- 
kuły, pochodzące z magazynów 
wojskowych. Wyrokiem sądu cały ma 
jątek Titonowa zostanie skonfisko- 
wany. Skazany rozstrzelany zosta- 
{ie na placu publicznym dla od- 
straszenia. 
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23 maja 1926 


Uszkodzone gmachy poselstw zagr. 


<w Warszawie. 


Warszawa, 2” maja. 

Prawie wszystkie budynki mie- 
szczące poselstwa Zagraniczne w 
Warszawie znajdują się poza Aleją 
Jerozolimska ku południowi. a więc 
w dzielnicy, która była najdłużej te- 
renem bezpośrednich walk. Z tego 
też ipowodu gmachy owe musiały 
ucierpieć, aczkolwiek na szczęścia 
uszkodzenia w większości tych gma- 
chów są stosunkowe niezmaczie. 

Nuncjatura papieska, mieszcząca 
się we własnym pałacu przy Alef 
Szucha, ucierpiała nieznacznie, U- 
szkodzony został tyiko lekko fron- 
ton pałaću, wnętrze zaś zupzłnie o- 
calato, ponieważ ani jedna kuta nie 
trafiła w okno. 

Gmach ambasady francuskiej 
(Aleja Ujazdowska 31 oraz Aleja 
Róż 2) a więc na terenie najbardziej 
gorących walk, ucierpiał również 
nieznacznie, Cała szkoda oapiranicyła 
się do kiiku uszkodzeń fasady. Nato- 
miast wielkie szkody poniósł wy- 
dział handlowy ambasady,  miejsz- 
czący się przy Aleji Ujazdowskiej 
19. 

Wydział handlowy poselstwa an- 
gielskiego, przy ul. Pięknej 6 został 
prawie doszczętnie zrujnowany. Na- 
tomiast same poselstwo angielskie 
na Nowym Święcie 18 nie ucierpiało 
zupełnie. 

Gmach poselstwa belgijskiego 
przy Aleji Ujazdowskiej 23 stał się 
poprostu terenem zaciętych walk. 
Na podwórzu budynku odbywały 
się walki na bagnety, sam budynek 
był zaciekle ostrzeliwany, pomimo 
Że ma gmachu powiewał sztandar 
belgijski, bezpośrednio przed domam 
poselstwa ustawiono karabin ma- 
szynowy, Ściany domu podziurawio- 
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ne, okna powybijane, meble uszk0* 
dzone i t. d. W piątek przez całą #0 
dzinę od pół do 1 do pół do 2 gmack 
poselstwa był ostrzeliwany najsi- 
niej, a poseł z małżonką musial 55 
schronić do kuchni domu, gdzie D% 
ło stosunkowo jeszcze naib 
czniejj. 

Poselstwo niemieckie przy a 
Pieknej 17 nie ucierpiało praw 
wcale, tylko kilka kul poszczerbi 
front budynku. 

Natomiast poseistwo duńskie "* 
cierpiało prawie tak samo, jak Po 
selstwo belgijskie. Ściany podziw” 
rawione kulami, porozwałame pi 
uszkodzone meble. Wa czwa:” 
pociski zaczęły padać do  salik 
gdzie znajdowała się w tei chwi 
cała rodzima posła, z której | 
szczęście nikt nie ucierpiał, tyik 
stojąca we drzwiach żona dozoro” 
domu padła na mieiscu od kuli, Kl 
ra przeszyła jej pierś. Całe przedp?” 
łudnie plątkowe poseł Arnsted wr 
z rodziną musiał spędzić w piwnic): 

Rówmież poważnie ecierpiało po” 
selstwo brazylijskie w Aleji ROŻ 
do którego gmachu przez okaa 2% 
dło kilka pocisków, między inny 
odłamki szrapneli sprawiły spust 
szenie w szałce ze stara porcelaną., 

Nie oduiosły żadnych uszkodźe! 
poselstwo sowieckie (ul. Poznać 
ska 13), puselstwo rumuńskie | 
kolwiek gmach jego znajduje Sie 
na terenie ogrodu Frascati, a wi 
w miejscu zażartych walk, tak sam 
poselstwo chilijskie w Aleji Szucha 
a poselstwo węgierskie, czeskosł0 
wackie, austriackie, bułgarskie i 8% 
ckie odniosły tylko male uszkodźć” 
nia zewnętrzne. 


Kurjer literacki. 


„Drogi Naprawy“ Z końcem u. 
m. wyszedł Nr. 1 nowego dwuty- 
godmiika poświęconego sprawtorn po- 
litycznyn, gospodarczym i kultural- 
nym pod tytułem „Drogi Naprawy“. 
Redakcję pisina objął p. Tadeusz Ko- 
bylański, b. wspólradaktor miesięcz- 
mika z czasów okupacji niemieckiej 
pod tytułem „Wiadomości polity- 
cane“, sekretariat redakoii p. Kazi- 
mierz  Mora-Brzeziński.  Ob'xcnie 
wyszedł Nr. 2 „Dróg Naprawy“, 
który zawiera mastępującą treść: 1) 
Zabawa w przesiłenie, 2) Władysław 
Grabski; Przesada w krytyce pro- 
wadzi do rezygnacji, 3) A. Chyszow- 
ski: Praskie rozmowy, 4) A. P. 
Prowizorcia... prowizorja., 5) Głos 
niemiecki o Polsce, a dyskusja bu- 
dżetowa w Sejmie, 6) Z ulicy Wiei- 
skiej (Wysoki Sejm uchwalić ra- 
CZY: Dlaczego bez Ministra 
Skarbu?), 7) Życie polityczne (Ko- 
misja. prof, M. Bobrzyńskiego, Sejn 
a praworządność, Solidanność, czy 
doktryma ), 8) Z notatnika ekonomi- 
sty (Ustawa, która wymagą opra- 
cowania)). 


„Gazeta literacka“. (Nr. 8) z duia 
15 maja br. przynosi treść następu- 
iacą: „Sztandar w strzępach* (arty- 
kuł wstępny), — „Św. Joanna* P. 
B. Shawa Jarosława _ jamowskie- 
go, — III wystawa „Jedaoroga* Ta- 
deusza  Szawtrocha. „Artysta 
skarbowiec' Cezarego Jellenty, — 
„Spominki o poecie“ Emita Henne- 
ra, — „Chamy, chamuty“ W. Ze- 
chentera, — „Zaw“ (nowela) J. 
Sosnkowskiego, — „Samotność A- 
dama“ Marjana Sewi, — Z teatru J. 
Janowskiego, — Wiersze i przekła- 
dv Brauna i C, J. Kozłowskiego. 


„Poradnik językowy” za maj £% 
wiera rozprawkę p. Wandy Studi 
cklicj na temat: „Czy język 
jest piękny”?; uwagi prof. A. Kryt 
skiego o wyrazie „smęta:z — cm 
tanz“, W. Prackiego pochodzenić 
przydomka „Chrobcy“; następ 
„Zapytania i odpowiedzi“, dysku 
„O napis na tablicy domu Staszica 
przez J. Rzewaickiego i J. B» J. 
Rzewniokiego uwagi „W sprawi? 
pieczy nad poprawnością języka 14% 
szaj prasy“, iż, Stadt:niiNesa om0 
wienie: wyrazu „prostka“. — Redak 
cia podaje wynik konkursu na P% 
równamie w P, Tadkuszu (b. słaby) 
a wydawnictwo ogłasza wy'spzè 
daż dawnych roczników po ceii 
bardzo niskiej i ogłasza, że zeszył 
1 „Doboru wyrazów“ wyjdzie * dó* 
piero z końcem maja br.-Przedpł?” 
tę na ten słownik (zł. 15) można ie” 
szcze przesyłać do końca bm. p 
kiem P. K. O. Nr. 404.600. 


Ze Swiata. 

--| Zamach samobójczy wars74* 
wianki w Nizzy, Z Nizzy donos% 
że popełniła tam wszoraj w m 
zamach samobójczy przebywająć? 
na kuracji żona  współwłaściciećć 
„Kuriera Warszawskiego”, p. Stefa- 
na Lewentala. Strzeliła do siebie 7 
rewolweru. Stan desperatki bardzo 


ciężki. 
Wesa py >". 


Czytajcie 
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Warszawa, 21 maja. 

| Z pośród wielu dziennikarzy przy- 
tych do Warszawy w związku z 
Utatnimi wypadkami, na plan pier- 
Wszy wybija się przedstawiciel je- 
ogo z majpoczytniejszych pism 
Świata „Naw-York Timesu“ p. Eyre. 
W rozmowie z Waszym kores- 
dentem p. Eyra oświadczył, że 
Sobą Marszałka Piłsudskiego jest 
opinji amerykańskiej gwarancją 
‘lenia stosunków w Państwie i 
aje rękiojmię, że w Polsce nastąpi 
lyka mocna i jednolita. Szin u- 
awicznemi walkami partyjnemi u- 
„Gmożliwiał dokonanie dzieła sana- 
Gi gospodarczej, obecnie dzi:ło to, 
aniem dziennikarza amerykańskie- 
Bo zostanie dokonane. Co do 1ariu- 
Xenia konstytucji przez Marszitka 
isudskiego, p. Eyre stwierdza, że 


Warszawa, 21 maja. 
Do Poznania przyjechał p. Ignacy 
Paderewski. Wobec poglłosek lacza- 
tych jego. przyjazd z ostatniemi wy- 
dBądkami politycznemi p. Padecew- 


,_ Warszawa, 21. 5. (AW) Wszyst- 
le wydatki wojskowe dokonywane 
brzęz Rząd obecny utrzymane są 
Ściśle w granicach  prowizorjum 
udżetowego na maj i czerwiec. Na- 
Węt nadzwyczajne zapotrzeb ywanie 
redytów dla wojska wyw>łame wy 
Padkami ubiegłego tygodnia utrzy- 
name jest w granicach preliminowa- 
dych w prowizorjun kwot. Jedytmie 


Nadzwyczajnych poza pirełimiiarzem 


Warszawa, 21. 5. (PAT.) Rada 
Ministrów na posiedzeniu z dnia 21 
- m. powiołała do życia komitet 
Blożony m delegatów ministerstwa 
raw wewnętrznych, miaisterstwa 
Skarbu, minister. rolmichwa i dóbr 
Daństwowych oraz  ministenstwa 
Drzemysłu i handlu, którego zada- 
ħiem będzie zorganizowanie dostar- 


_ Madryt, 21. 5. (PAT) W dniu 
zorajszym wojska hiszpańskie 1 
aucuskie odniosły wspaniały suk- 
tes, Ostatnie grupy powstańców zo- 
ły otoczone i znalazły się w kle- 
SZczaci, zaciskających się coraz 
bardziej. Położenie tych grup jest 
Wprost rozpacziłwe. _ Wczorajszy 
komunikat urzędowy mówi o uwień- 

ych petnem powodzeniem ojpe- 
Tacjąch w rejonie Tetuoni. Operacje 
= 


(ZKU WOJEWODY ŁÓDZKIEGO. 


E Warszawa, 21 naja- 
B. wojewoda łódzki p. Darowski 
Zostal dziś przyjęty ma amdjancji 
rzez p. premjera Bartla. 

T Gen. inspektor administracji p. 

Wwardo powierzył stanowisko wo- 
ody łódzkiego p. Mechowi, Peł- 


Szewski obiął z powrotem poprze- 
“uo zajmowame stanowisko starosty 
eowiatu tódzkiego. 


XO OX 


Inflacji nie będzie. 


„KURJER LWOWSKI* 


Opinja amerykańska ufa 
marsz. Piłsudskiemu. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


rząd Witosa zarządzając konfiskatę 
i knebłując usta p. Marszałkowi Pił- 
sudskiemu dokonał antykonstytucyj- 
nego gwałtu. Na ten gwałt zarzago” 
wał Marszałek Piłsudski demonstra 3 
cią wojskową, całkiem usprawiedli- 
wiioną. Rozłew krwi, jaki to za sobą 
pociągnęło, obarcza sumienia gone- 
rałów walczących przeciw Marszał- 
kowi, bo od nich wyszedł pierwszy 
rozkaz siticzelamia. 

P. Eyre jest zachwycony Sp IKO- 
jem iaki panuje w Warszawie. Na 
dalszy rozwój wypadków, zapatru: 
je stę p. Eyre optymistycznie, (0) 
premjerze p. Bartlu wyraża się Wy- 


viedziela, 23 maja 1926. 


Na drodze do rozbrojenia. 
Głos delegata Polski. 


Genewa, 21. 5, (PAT.) Na wozoraj 
szem posiedzeniu Komisji Przygoto- 
wawczei konierencji rozbrojeniowej 
delegat Polski Sokal, złożył nasię- 
pującą deklarację: 

Oczywistem * jest, że gdyby 
wszystkie państwa zechciały zde- 
cydowanie zobowiązać się do nieu- 
ciekania się do wojny i rozstrzyga” 
nią wszystkich kwestii spornych ma 
drodze pokojowej to istotnie roz- 
brojęnie mogłoby wówczas stać się 
rzeczywistością. Sądzę, że nie male- 
ży nigdy zapominać o tezie głównej 
stanowiącej podstawę całej naszej 
działalności, która to teza wyraża 
się w trzech słowach: Arbitraż, bez- 


biimy dziennikarz, że lest to umysł | Pięczeństwo i rozbrojenie, 


trzeźwy i jasny. . 

P. Eyre zostaje w Polsce aż do 
wyniku Zgromadzenia Narodowego. 
Epi: 
| = 


Paderewski w Poznaniu. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


ski stwierdził publicznie, że przyje” 
chał wyłącznie w sprawach osobie 
stych j konoartowych, w życiu pu- 
blicznem zaś żadnego udziału brać 
mie zamierza, 


budżetowym t. j. 200 rys. zł. dla mi- 
aistenstwa pracy na ponoc dla cy- 
wiiinych ofiar walki, oraz kredyt 400 
tys. zł. dla minister. spraw wojsk. 
ma pomoc dla ofiar wojskowych i ich 
rodzin. 

Strona dochodowa budżetu przed 
stawia się zadawałająco, Rówiowa- 
ga budżetowa w ciązu maja i czerw- 
ca będzie utrzymana. Niema mowy 


sumy mają charakter wydatków | o inflacii w jakiejkolwiek tormie. 


n > 4 I= 


Komitet ministerjalny do walki z lichwą. 


szawy jakoteż'd> innych większych 
skupień, oraz regulowadie cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby. 
Nastzpnie Rada Ministrów przyję- 
ła do wiadomości oświadczenie pre- 
zesa Rady Ministrów co do zapo- 
wiedzi pana Marszałka Sejmu Rata- 
ja ogłoszenia terminu zwoładia Zgro 
madzenia Narodowego, co nastąpi 


Cząnia środków żywności do War-| w sobotę 22 b. m. 
xoxo—— 


Koniec epopei Abd-el-Krima. 


te wywołały bardzo silne wrażenie 
na powstańcach, którzy zgaszają u- 
ległość. 


Fez, 21. 5. (PAT.) Abdel Krim o- 


puszczony. Przez szczep Beni 


Nie można zaprzeczyć, że ną dro- 
dze arbitrażu, pewne państwa, a 
wśród nich i reprezentowane prziqze- 
mnie ma zaszczyt figurować, nie po- 


czymiły zbyt wielkich wysiłków. Co 


się tyczy gwarancii bezpieczeństwa, 
to jesteśmy dopiero u Początku wiel- 


kiej drogi, która ma mas zaprowa- 
dzić do ogólnej pacyfikacji. Kraj, któ- 


ry mam zaszczyt reprezentować, 


Wzrost eksportu 


Warszawa, 21. 5. (PAT.) Przacię- 
tna dzienna wysyłka węgła polskie- 
go za granicę w czasie od 1 do 15 
b. m. przy 1l-godzianych dniach ro- 
boczych, ze względu ma święta, wy” 
kazuje bardzo znaczay wzrost. Wy 


X00X 


nie znajduje się na mieszczęście iw! sy- 
tuacji uprzywilejowanej z punkitu wi- 
dzenia bezpieczeństwa. Polska w 
pierwszym rzędzie przeprowadziła- 
by znaczną redukję w zbrojeniach, 
gdyby mogła uzyskać istotnie mię- 
dzynarodowe gwarancje swego bez- 
pieczeństwa. Lecz Polska nie traci 
bynajmniej nadzieji, dojścia dlęptakie- 
go stopnia bezpieczeństwa, któreby 
jej pozwolijo zmniejszyć zbrojenia 
do Poziomu osiągniętego już w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdzie na 1000 
mieszkańców przypada 1 żołnierz, 
Pragmę stwierdzić tutaj, że chęć: 
zapewnienia ogólnego bezgdieazeń- 
stwa kraju na drodze traktatów 
gwarancyjnych stanowi główną pod- 
stawę polityki Zagranicznej każdego 
rządu polskiego. Byłoby zbyte- 
czrem kłaść nacisk ma specjalnie 
wielkie trudności, jakie Polska znał- 
duje na tej drodze jako kraj, którego 
nie wszyscy sąsiedzi są czlonkami 
Ligi Narodów, ii mie wszyscy rð- 
winifeż uczestniczą wi akcji pacyfika- 
cyinej podjętej przez Ligę Narodów. 


węgla polskiego. 

nosiła ona przeciętnie dziennie 29 
tys. tonn, wobec 25.000 tonn w k'wie 
tniu. W porównaniu z popzszedaim 
imiesiącam wysyłką zwiększyła się 
o 4.000 tomm dziennie. 


CO GEN. SIKORSKI TELEGRAFO- | UWOLNIENIE GEN. ST. HALLERA 


WAŁ DO WARSZAWY? 

Warszawa, 21. 5. (AW.) W dniu 
21 bm. z polecenia Komisarza Rzą- 
du skonfiskowano „Rzeczpospolitą 
i „Warszawiankę* za umieszczenie 
odpisu telegramu gen. Sikorskiego 
dowódcy DOK Lwów. do nowego 
rządu, 


Co p. premjer Bartel wykłada 
przez telefon? 
(Telefonem od nasz. koresp.) 

Warszawa, 21 inaja. 

W wywiadzie udzielbaymm współ- 
pracownikowi jednego z pism war- 
szawskich p. premier Bartel powie- 
dział m. in.: 

„Wstaję o godz. 7 rano i dyktuje 
telefonicznie memu asystentowi p. 
Szerszeniowi co ma w mem zastęp- 
stwie wykładać na politechnice 
lwowskiej. ( tak dziś wykładałem 
w ten sposób o powierzchniach skoś 
nych rzędu drugiego, jutro zaś wy- 
kładać będę o konoidach''. 

Nastepnie śpieszę do ministerstwa 
koleji, a stamtąd do Prezydjun Ra- 
dy Ministrów. Naweť w czasie obja- 
du załatwiam sprawy państwowe 
potem odbywam konieremcje z pod- 


Qugiaghels, uciekł z rodziną swą na | władnemi władzami, idę do Sztabu 


zachód i dotarł 


do szczepu Benl 


Generalnego, a wkońcu mów do mi- 


Steff Ucieczka wodza powstańców | nisterstwa kołeji. O godz. 3-cizj w 


wywołała silne wrażenie we WszysSt- 


kich szczepach, 


p 


ZNOWU ZMIANA NA STANOWI- | 


Telefonem od naszego korespand.). | (Telefonem od naszego 


y dotychczas tę funkcię p. Remi- | 


AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
W WARSZAWIE. 

korespond.). 

Warszawa, 21 inaja. 
Wezwanie do Warszawy amba- 
sadora polskisgo w Paryżu P Chła- 
powskiego pozostaje w związku Z 
jego działalnością w Paryżu w ykme- 
się wałk w Warszawie. Jest praw- 
dopodobnem, że p. Chłapowski zo- 


mocy udaję się na spoczynek”. 


OBRONA KURSU FRANKA. 
Paryż, 21. 5. (PAT.) Dziś rano ze- 


brała się Rada nadzorzca Banku 
Francuskiego. Gubernator Banku ma 


w ciągu popołudnia zawiadomić Ra" 
dę nadzorczą o zarządzemiach usta» 
lonych, celem obrony kursu franka. 


NOWY GABINET W BELGJI. 

Bruksela, 21. 5. (PAT.) Urworzomy 
tu został nowy; gabinet w następują“ 
cyn składzie: Jaspar, prezes rady 
ministrów, Vanderwelde, iniister 


stanie na swem stanowisku tylko | spraw zagranicznych i de Boroce= 
do czasu zwołania Zgromadzenia Na! Ville, minister wojny. Do now:go 


rodowego. 


gabinetu wchodzi 4 katolików, 4 s0- 
cialistów, 1 liberał i 1 bezpartyjny. 


(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 21 naja. 
Gen. Stanistaw Haller, został na 
skutek osobistej decyzii p. premjera 
Bartla, powziętej w porozumizmiu 
z min, spraw "włoisk. Marszałkiem 
Piłsudski zwojniony z interno va- 
nia i uzyskał prawo swobody ru- 
chów po całym obszaize Raplitei. 


PRZED WYROKIEM W PROCESIE 
FAŁSZERZY WĘGIERSKICH. 
Budapeszt, 21. 5. (PAT) W proce- 
sie fałszerzy banknotów rozpłoczęty 
się rwiczoraj przemówienia stron. Ge- 
neralny prokurator w  4-godzinnej 
mowie, popierał oskarżenie przeciw 
wszystkim podsądnym i wystąpił 
mawet przeciw! dyrektorowi Poczto- 
wej Kasy Oszczędności Barrosow!. 
zalrtzucając mu współudział w loko- 

waniu falsyfikatów. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
LOKATORÓW, 

Zurych, 21. 5. (PAT.) Dziś otwar- 
ty tu został międzynarodowy kon- 
gres lokatorów. Przewodniczącym 
kongresu wybrano p. Schreifara z 
Austrii. 


KONFLIKT i tbi W ANGLJI 
OD 


ŻYŁ. 

Londyn, 21. 5. (PAT.) Po odrzu- 
ceniu przez górników projektu rzą: 
dowego dotyczącego zażegnania 
kryzysu węglowego, odrzucili go 
również właściciele kopałń. 
| ec 


BON 


dla Czytelników „Kurjera Lwow- 
skiego“ uprawniający do bezpłat- 
nego zwiedzenia wystawy w Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych 
przy ul. Dzieduszyckich l. 1. 


w niedzielę 23 maja od g. 10-12. 


Mg" Bon ważny Jest dla jednej 
| osoby. "PE | 
mEpo 


8 2 1 „KURJER LWOWSKI" niedziela, 23 maja 1926. zę: 


KRONIKA. 


Dziś; rzym.-kat. 
Heleny 4 wig., gr. 
kat. lzalji pr. 


Jutro: rzym. 


= | 
22 


SOBOTA 
gr.-kat. Mokyja. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

Sobota 22 bm. „Orzeł czy reszka...?* 
Gośc. występ Kazimierza Junoszy-Siępo- 
wskiege. 

Niedziela 23 bm. o 3:30 pop. „Zna- 
komity Don Juan“. Ceny zniżone popol. 


Gośc. występ Kazimierza Junoszy-Stę- |. 


powskiego. ` 

Niedziela 23 bm. o 7'30 wiecz. „Ży- 
wa Maska*. ;Gosc. występ Kazimierza 
Junoszy- Stępowskiego. 

Poniedziałek 24 bm. o 330 pop 
„Trubadur“. Ceny zniżone popoł. 

Poniedziałek 24 bm. o 730 wiecz. 
„Orzeł czy reszka*. Gośc, występ Kazi- 
mierza Juaoszy- Stępowskiego. 

Wtorek 25 bm. „Otello“. Premjera. 
Gośc. występ Kazimierza Junoszy-Stę= 
powskiego i Anny Zielińskiej. 


NEATR NOWOŚCI 

Sobota o 3'30 pop. „Ognie sztuczne", 
Ceny zniżone popoł. 

Sobota 22 bm. o 7'30 wiecz. „O:łow*. 
Gośc. występ Heleny Miłowskiej. 

Niedziela 23 bm. o 3'30 pop. „Czar- 
ne Róże*. Ceny zniżone popoł. 

Niedziela 23 bm. o 7:30 wieczorem 
„Marjetta*, 

Poniedziałek 24 bm. o 330 pop. 
„Szelmostwo Skapena' Ceny zniżone 
popoł. 

Poniedziałek 24 bm. e 7'30 wiecz. 
„Orłow*. 

Wtorek 25 bm. „Orlow“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


0D ADMINISTRACJI. 
Wszelkie kwoty pod adresem 


„kat. | Administracji „Kurjera Lwowskie- 
C. Zielone Święta, |go* przesyłać należy przekazami 


pocztowemi lub na numer P. K. O, 


153.215. 


—o— 
Mówią, że... 
w zastraszający 


sposób rozmnożyło Się u nas uliczne dzia- 
dostwo, wałęsające się już nawet wśród- 
mieściu. 

dziady te, różniące się tem, od żebraków- 
inteligeniów wstydzących się żebrać, że 
Jakoś ich „interes“ idzie, bo często jedzie od 
nich wódką, rozpanoszyły się tak w ostatnich 


-| czasach, że nawet robią uwagi o przecho- 


dniach nie dających datków. Miałem i ja 
takiego „swego“ dziada, któremu stale raz 
na tydzień dawałem 20 gr. Był tak do 
tego przyzwyczajony, że punktualnie o 
pewnej godzinie rannej czekał na mnie na 
rogu ulicy i już z daleka witał mnie u- 
śmiechem. Dobry, miły dziad! Chętnie 
dawałem, bo nie pił i bo... kto wie co i 
ze mną może jeszcze być! Niedawno nie 
mając drobnych (i „grubych“ również!) 
przeszedłem obok niego, udając, że go nie 
widzę, Dziad zawołał na mnie. Skręciłem 
w ulicę i stanąłem w bramie. Mój „dzia- 
duś* za mną. Nie widząc mnie splunął i 
głośno powiedział: „Bodajby ci nogę 
przetrąciło! Nadarmo człowiek na niego 
czekał i nawet na kieliszek wódki... Ładny 
pan, cholera“. Wróciłem się do niego i 
itak sobie pogadaliśmy, że dziad już te- 
raz nie pukazuje się na tej ulicy. Podo- 
bnych wypadków jest tyle, że możnaby 
napisać specjalny tom nowel. A tymczasem 
po domach urzędniczych kryje się wstyd- 
liwie taka nędza, że strach pairzeć na to. 


Sobota o 7:30 „Dobrze skrojony frak*.|/ nic się nie robi!! Możeby jednak 


Gośc. występ J. Pawłowskiego. 
Niedziela o 7:30 „Dobrze skrojony 


wszcząć jakąś akcję, przyjść jakoś z po- 
mocą tym niezasłużenie najbiedniejszym ? 


frak“, Przedostatni występ j. Pawłowskie- | Niech już ktoś raz podejmie tę inicjatywęłł 


go. 
Poniedziałek o 7:30 „Dobrze skro- 
jony frak“. Ostatni występ J. Pawiow- 
skiego. 

Wiorek o 7:30 „Fotel Nr. 47" kome- 
dja w å akt. Verneuilla. (Premjera) Pierw- 
szy gościnny występ Bednarzewskiej. 

Środa o 7:30 „Fotel Nr. 47“ gość. wy= 
stęp „Bednarzewskiej. 
zi —— 

Taatr „Bagatela* uł. Rejtana l. 3. 

Sobota dnia 22 maja „Wieczór Pol- 
skiego Jazz-Bandu*. Melodyst, Karasin- 
ski, Kataszek pocz. godz. 8'15 wiecz. 


Niedziela dnia 23 maja godz. 12 w | niewystawiana od 


Frr. 


— Teatr Nowości daje dziś po raz pierw- 
szy na popołudniowe przedstawienie, po 
cenach zniżonych, wspaniałą komedję wło- 
ską, Chłarelliego, p. t. „Ognie sztuczne”. 
Przedstawienie dzisiejsze dane na cel do- 
broczynny, zapełni niewątpliwie widownię 
teatru Pozostałe bilety sprzedają kasy te- 
atrów. 

Wieczorem czarująca, ciesząca się wciąż 
niezmiennem, ogromnem powodzeniem 
operetka „Orlow“. 

— „bDtelio*, potężna tragedja Szekspira, 
szeregu lat na naszej 


południe „Poranek Polskiego Jazz-Bandu*. | scenie, ukaże się w T. Wielkim, we wtorek 
Poniedziałek dnia 24 maja godz. 8'15 | przyszłego tygodnia z gościnnym występem 


wieczór ostatnie przedstawienie 
skiego Jazz-Bandu*. r 
40 GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apoilo: „Tancerka z Sewilli“. 
Chimera: „Skandal“. 
Kopernik: „Tornado“. ` 
Lew: „Biały tygrys“ — „Z ogniem 
nie igrać“. 
Marysieńka: Jackie Coogan jako „Szmu- 
lek Gałganiarz*. y 
Palaco: „Nieboszczyk na urlopie“. 
—— o 


Uniwersytecka szkoła Pielęgniarek i 
Hygjenistek w Krakowie, otwiera nowy 
kuirs dnia 1 września b. r. Nauka trwa 2 
lata i miesiąc; przyjmuje się tylko inter- 
nistki. 

Zgłoszenia: 


„Pol- | Kazimierza Junoszy-Stępowskiego w roli 


tytułowej i p. Aany Zielińskiej w roli Des- 
demony. Dalszą obsadę artystyczną tworzą 
pp. Skrzydłowska, Hakowska,  Bieiecki, 
Kwiatkowski, Lochman, Leszek Stępowski, 
Rzęcki, Koczyrkiewicz, Relski, Czaszka i in. 
Reżyserja p. Żyteckiego. Dekoracje wedle 
projektu Zygmunta Balka. 

— „Wally*, słynna, ciesząca się wielkim 
sukcesem na scenach zagranicznych, opera 
Catałani'ego ukaże się po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej T. Wielkiego, w połowie 
przyszłego tygodnia w opracowaniu mu- 
zycznem p. Łehrcra, a reżyserskiem p. Cy- 
ganika 

— Powrót z wojny“, dramat współczesny 
nieznanego jeszcze na naszej scenie mło- 
dego autora, Jana Wiktora Opolskiego, u- 


Dyrekcja Uniwersytec- | każe się po raz pierwszy w końcu przy- 


kiej Szkoły Pielęgniarek i Hygjenistek, szłego tygodnia na scenie T. Nowości, 


Kraków, Kopernika 23. 
—00— 


POZNAŃSKO - WARSZAWSKI , 


BANK UBEZPIECZEN 


S. A. W POZNANIU 


ODDZIAŁ WE LWOWIE 


przeniósł swe biura do gmachu  Galicyj- 
akiej Kasy Dszczędności 
Jagielleńska 1, i przyjmuje jak dotychczas 
ubezpieczenia ad ognia, kradzieży z włama- 


0|w przygotowaniu reżyserskiem p. Sosnow- 


skiego, z pp. Hańską, Michułowiczem i 
Sosnowskim w rolach głównych. 

— 40-lecie Śmierci Jana Debrzańskiego, 
wiekopomnie zasłużonego patrjoty i dzia- 
łacza narodowego, wodza duchowego spo- 
łeczeństwa nazego przed pół wiekiem, zna- 
komiiego dziennikarza i publicysty, jedne- 
go z najwybitniejszych dyrektorów sceny 
lwowskiej, przypada na dzień 30 bm. Ro- 
cznicę tę miejskie teatry uczczą speejalnem 
uroczystem przedstawieniem w Teatrze 


we Lwowie, ul. | Wielkim. Wznowiona będzie głośna, świet- 


na krotochwila Stanisława Dobrzańskiego 
(syna): „Żołnierz Królowej Madagaskaru*, 
przy współudziale artystycznym i pod re- 


niem, następstw nieszcz. wypadków, odpo- | żyserją Juljana Dobrzańskiego (wnuka). 


wiedzialności cywilnej, uszkodzenia samo- 
chodów (auto-casco) i samolotów, 


— Teatr Wieiki powtarza 


— Polski Jazz-Band. Po wielkiem tour- 


1879 |ne artystycznem w całej Polsce zjeżdża 


do Lwowa na 3 przedstawienia słynny 


dziś świetną | „Polski Jazz-Band* w osobach Melodyst, 


komedję L. Verneuilla „Orzeł czy reszka“ ?, | Kataszek, Karasińskj, Marjon i Sam Sal- 
która zdobyła pierwszorzędny sukces artys- | vano, którzy dnia 22, 23 i 24 maja br. 
tyczny, dzięki niezrównanej kreacji naszego | koncertować będą w sali teatru „Bapa- 
znakomiiego gościa, Kazimierza junoszy-Stę- | tela" Rejtana 3. Bliższe szczegóły w afi- 


szach. 


Z targu. 
Lwów, 22 maja 

Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr.. śmie- 
tany 1.40—2 zł, 1 kg. masła 5.— 7.— zł. 
sera 1.60—2 zł. 

Jaja: po 13 i 14 gr. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 
gr. buraków 15—30 gr., szpinaku 2— zł. 
Wiązka rzodkiewek 10—20 gr., cebuli mło- 
dej 10 gr., szparagów 1-2 zł., główka sałaty 
10—30 gr., marchewki młodej 25—30 gr., 

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł, cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 45—60 gr. 

amti Oa = 

— Muzyka kościelna w Ziełone 
Świątki w archikatedrze „Lutmia- 
Macierz” wykona: a) w niedzielę w 
czasie mszy arcypasterskiej © go- 
dzinie 10-tej z zespołem orkiestry 
Teatru Wielkiego Beliesya „Missa 
solennis” przyczem płartje solowe 
odśpiewa pani Puchalska; b) w: po- 
niedziałek Mszę Kagerera o godzimie 
10.30. 

— Obchód 10-tei rocznicy Śmierci 
Iwana Franki urządzają Ukraińcy w 
Małopolsce 28 b. m. 

— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł ks. Andrzej Bilecki, mitrat, 
prezes gr.-kat. metropolit. Kapituły 
w 79 roku życia. Pogrzeb dziś o g0- 
dzinie 12 w południe na cmentarz 
Janowski. 

— Św. p. Stanisława Więckowa 
z Sasów - Zubrzyckich, córka zna- 
nego literata i dziennikarza Tadeu- 
sza Zubrzyckiego, a synowica dr. 
Jana Sas - Zubrzyckiego, prof. Po- 
ltechniki twowskiej, zmarła wiczo- 
raj po długich i ciężkich cienpi:niach. 

Pogrzeb odbędzie się dziś w Ła- 
wocznem. Ś. p. Zmarła była uczest- 
niczką obrony Lwowa i sanitariusz- 
ką w oddziele Abrahama. 

Kol. Zubrzyckiemu wyważamy go” 
race współczucie z powodu straty 
jedymej córki. 

— Racławice na Jałowcu. W nle- 
dzielę i pomiedzłałek Zielonych 
Świątek +. i. w dniach 23 i 24 maja 
b. r. o godzinie 3-ciej popołudniu za- 
rolą się niezawodnie wzgórza Ly- 
czakowskie tłumami, by na tle ma- 
lowniczych wzgórz i lasów naszej 
lwowskiej Szwajcarii, ujrzeć 
wiskrzeszoną wizię Racławic. Pię- 
kny cel, oraz tanie ceny biletów u- 
możltwiają każdemu  ujrzenie tego 
naprawdę pieknego widowiska. 

— Premjera komędji Verneuilia 
„Fotel Nr. 47”, odbędzie się w Tea- 
trze Maiym we wtorek, gdyż na o- 
gólne żądanie dyrekoja została zmu* 
szoną utrzymać jeszcze przez kilka 
dmi na afiszu świetną farsę „Dobrze 
skrojony frak” z gościnnym wystę- 
pem dyr. Pawłowskiego. Pod kte- 
runkiem reżyserskim dyr. Czar- 
nowskiego, odbywają się codzien- 
nie próby z tej nowej świetnej ko- 
medji, która ma już ustaloną sławę 
w sferach teatralnych. Konstancja 
Bednarzewska, grająca glówną rolę, 
jest w niej istotnie niezrówmana i 
roztacza tyle przepychu  finezyjneń 
roboty aktorskiej, że istotnie zasłu- 
żyła na te gorące pochwały, jakiemi 
ią obdarzyła krytyka po premierze 
tej sztuki w Krakowie. Obok znako- 
mitej artystki wystąpi niezawodna 
nigdy Z. Łozińska, oraz doskonala 
charakierystyczna artystka Sie- 
niawska. Z artystów: grają: pp. Bal- 
cerzak, Helski-Kowalski, Nawrocki, 
Zbrojewski i inni. 

— VIII. posiedzenie Koła twow- 
skiego T. N. S. W. odbędzie się w 
sobotę, o godzinie 7.30 wieczorem, 
w gimmazjum I. (ul. Kubali) sała kl. 
NV a. — Porządek dzienny: Protokół. 
Ratyfikacja umowy służbowej z Za- 
kładami prywatnymi. Bursy i ich za- 
damie społeczne 1 wychowawcze 
(ref. prof. Roskosz). 


Go się stało w mieście ? 


— Dwa pożary przy ul. Źródłanej. 
W stajni Gustawa Grotta (Żródłate 
38) wybuchł wczoraj pożar z 1e- 
dopałka papierosa, rzuconego przeź 
furmana Grzegorza Segana. ZAWe 
zwana straż pożama ogień ugasia: 
Drugi wypadek zdarzył się w skia 
dzie desek (Źródlana 28). I tu inter” 
wenjowała straż pożarna. Przyczy 
ną nieznana. 

— Krwawe zaślcie przy ul. Mar- 
cina, Wczoraj wieczorem piy 
Marcina, jakiś nieznany osobnik M 
padł na 18-letriego Edmunda: Ko: 
złowskiego (Marcina 24) i zadał 1 
nożem tak silny. cios w brzuch, 
Koziowiski runął na ziemię z wypr 
temi jelitami. — Zawezwane Pogoto- 
wie odwiozło ofiarę twowskiich Sto” 
sunków bezpieczeństwa do szpitale. 
Policja za sprawcą wdrożyła PO- 
Ścię. 

— Pijacy usiłowali rozbroić PO" 
sterunkowego. W ulicy Potockiego 
napadli wczoraj czterej pijacy na Po” 
sterunkowego i usltowali go rozbro- 
ié. Przy pomocy innych posterun” 
kowych rzezimieszków _ ubezwia” 
dniono i odstawiono do aresztów 
policyjnych. Są to Józef i Włady” 
sław Pelz oraz Mikołaj Mikusz, Wie” 
ickrotnie karani już za nożownictwo 
i awantury. 

— Kradzieże i włamania. W wek" 
(pl. Misiomarski), skradziono Toma 
szowii Odhockiemu  (Tammowiskieg0 
21) z kieszeni złoty zegarek. — #7 
gnemanowi Abrahamowi (Zofii 5% 
skradziono z mieszkania w czasie 
jego nieobecności 60 dolarów. — PO 
aresztów policyjnych oddano A 
drzeja Trubacza (Kochanowskiego 
58) podejrzanego o kradzież 230 Zł 
na szkodę swej siostry, Zofłi. 

—— 

,— Pielgrzymka do Zadwórza 2% 
powiada się licznie. Organizacje 4 
szkoły zapowiedziały swój” udzia: 
Sokół II. dostarcza muzyki, Ze stro- 
ny wojska udaje się kompania 
norowa z orkiestrą i delegacia KOT 
pusu oficerskiego. Pociąg ' 
wyjeżdża z Głównego dworca o 80” 
dzinie 8.15, cena biletu z powrotem 
3 zł. Cena biletu z Podzamcza 2.50 
zł. Mszą św. połowa odbędzie sie © 
godzinie 11-tei. Pamięć wielkiel. 97 
fiarmei Śmierci poległych pod Za- 
dwórzem, skłoni zapewne mieszkań” 
ców Lwowa do wzięcia udziału W 
tej uroczystości. 

.— Zwinięcie agencji pocztowych 
Z dniem 5 b. m. zwiaizto czasowo 
agencię pocztowa Żurów, pow. RO 
hatyn, województwo Stanisławów? 
a okręg jej doręczeń przydzielono 
de urzędu pocztowewo Bukacz IWC 

Z dniem 22 b. m. zwija się czaso 
wo agencję pocziową Stawczasy: 
pow. Gródek jazielioński, a okre£ 
jej doręczeń przydziela się do okre 
gu doręczeń agencji pocztowzj OB 
na koło Lwowa. 

—00O— - 
Związek Nauczycielek we Lwowie ul 
Klonowicza 7., urządza zesco i o 
;towawcz o Ę 
Hoallfikatyjńbgo. Wpisy Y rzyjmuje Bitsa 
Związku od 12-1 i pół. 1 

Szkoła powszechna I gimnaziju 
humanistyczne im. H. JORDANA r 
św. Mikołaja 16., telefon 14 36); 
przyjmuje od 1. czarwea wpisy 
zgłoszenia na przyszły rok p 
ny. Nauka w szkole powszech 
odbywać się będzie w godzinac 
przedpołudniowych. 

Egzamin wstępny do P 
klasy gimn. odbędzie się z 
ozerwca. 
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GIEŁDA LWOWSKA. 

 "iqflkowe ostatnie w bieżącym 
£gociniu zebranie giełdowe odbyło 

Przy nieco zwiększonej ilości no- 
Swanych papierów. Kursa naszól 
Ün mane. Tendencia utrzymana. 
SDosobienie spokojne. 
gotowane: Hipoteczny 0.51 9.53, 
„swary 9.75 10.—, Chodorów 56.— 
R0, Gazolina 1.55, Oikos 1.— 1.65, 
drowozy 0.16, Cegielski 5.— 6.—. 


OBROTY PRYWATNE. 
endencja chwiejna, usposobienie 
tzekujace. 

Dolar ameryk. 11.60 do 11.65, dol. 
nad. 11.50 do 11.55, kor. czeskie 
SK | pół do 0.26 trzy czwarte, leje 
BD, frank frame. 0.31 do 0.31 i pół, 
tenk szwajcar. 1.75 do 1.78, funty 
tterl. 47.00 do 48.00. 

Złoto: 20 kor. 41.00 do 42.00, 20 
bank. 38.20 do 39.00. 20 mark 46.00 
© 47.00, 1 rubli 55.00 do 56.00. 

; Srebro; kor. austr. 3.85 do 0.90, 

Kor. 4.40 do 4.60, floreay 2.20 do 
$, ruble 3.50 do 3.60, konięjki za 


bel 1.75 do 1.80. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
W obrocie giefdowym tylko spo- 
» Yczne transakcje w kukurudzy 
dowej, Pozatem bəz obrotu. Po- 
kiwana doborowa pszenica. Ten- 
s utrzymana. Usposobienie spo- 
e. 
Pszenica krajowa biata 


54.50 do 
ne zł. Pszemiica krajowa czerwona 
1.00 do 58.00. Żyto małopolskie 

dv 34.00. Jęczmień małopolski 
pstewny 25.00 do 26.60. Owies ma- 


we, 


„Dnia 13 bm. odbyło się we Lwowie 

MII obrad Ziemskiego Banku Kredyto- 

0, T. A. zwycząjne walne snie, m 
polonarjuszy ski akc. p. fî.: „Olkusz“ fabry- 
„ Maczyń emaljowanych, Spółka Akcyjna 

kuszu*. pod przewodnictwem senatora 

„rnesta Adama. 

Mieniem rady zawiadowczej złożył p. 
$á Westen sprawozdanie z działalności 
M ki w roku 1925, przedstawiając rozwój 

aY w tymże roku, pewne trudności z po- 

du wahań walutowych i ciężkiego zbytu 
taju, a również i pewne, daleko idące 
d ślnic strony, polegające na zadzierżgnię- 
w stosunków z zagranicą, które na przy- 
Moć mają byé podstawą wieka eks- 
%.1 Za granicę produktów, wyrabianych 
gźkładach olkuskich. 
Moeh w ozdanie to przyjęto do wiadomości, 
Wo, gt Komisja rewizyjna przedłożyła spra- 
Pep le z wyniku badania ksiąg i zesta- 
ig mia bilansowego, z którego okazało się, 
Wru zysk spółki za r. 1925 wynosi 
zł 


bięgromadzenie, jednogłośnie zatwierdziło 
ta $ i rachunek zysków i strat i udzieliło 
Zie zawiadowczej absolutorjum. 
węiastępnie uchwalono jednogłośnie, na 
Osek członka rady zawiadowczej dr. Lip- 
a > rozdzielić czysty zysk w kwocie 306.871 
R "iekszony o przeniesiony z poprzed- 
y 0 roku zysk w kwocie 2773 zł. t. j. 
šie 309.644 zł, w sposób następujący: 
ti: iee przeznaczyć na fundusz rezerwowy 
ję 3.482 zł. 20 gr. b) 20/, na amortyzację 
Iuchomości t.j. 25.000 zł. c) 10%, na 


ołski 3475 do 35.75. Ceny sza- | 


NASZ BiLANS HANDLOWY JEST 
W DALSZYM CIĄGU CZYNNY. 
Według obliczeń dokonanych 

przez Główny Urząd Statystyczny 

w kwietniu r. b. przywieziono do 

Polski rozmaitych towarów za 

118.796 tysięcy złotych. wywieziono 

zaś za 163.134 tysięcy złotych, a 

więc przewyżka wywozu nad przy- 

wozem wynosi 44.338 tysięcy zlo- 
tych, 

Zwiększenie wywozu stwierdzono 
przeważnie w grupie artykułów spo- 
żywczych (zboże, cukier, jaja) i 
drzewa. 

Zwiększenie przywozu nastąpiło 
w grupie materjałów włókienni- 
czych, zmniejszenie zaś przywozu 
—w grupie artykułów spożywczych. 
Zaznaczyć należy, że Polska ma już 
czynny bilans handlowy od wirze- 
Sma r. z. 

x 

Ogólna cyfra przywozu z Polski 
do Triestu w roku 1925 wynosi 
25.902 kwintali wobec 2.666 w' roku 
1924 į 442 w roku 1923. Ogólna cytra 
wywozu do Polski z Triestu wyne- 
si kwintali 293.105 w roku 1925, wo- 
bec 231.888 w roku 1924 i 31.431 w 
toku 1923. 

—00—- 
KONWENCJA KOLEJOWA 
MIĘDZY POLSKĄ A ROSJA. 

Warszawa, (Tel. wił.). Konwencja 
ta weszła w Życie 15 b. m. Wpro- 
wądzomy został bezpośredmio ruch 
pociągów pasażerskich i towairo- 
wych między szeregiem stacii pol- 
skich i rosyjskich. Zwiększona też 
została liczba przejściowych pogra- 
nicznych punktów kolejowych. 


OX Xim 


OLKUSZ. 


amortyzację maszyn i urządzeń technicznych 
t. j 265.631,18 zł, oraz d) na amortyzację 
sprzężaju 201 zł. resztę zaś 3.329 zł. 62 gr. 
przenieść, na konto rachunku bieżącego i 
nie wypłacać żadnej dywidendy za rok 
ubiegły. 

Następnie przedstawił p. Westen pian go- 
spodarczy na r. 1926, oparty na nadia ob 
wiekszego i wzmożonego eksportu towarów 
fabryki zagranicę. Fian ten przyjęto do 
wiadomości. 

Walne zgromadzenie wybrało ponownie 
wylosowanych członków rady zawiadowczej 
pp. senatora dra Marcina Szarskiego, dy- 
rektora dra Maksymiljana Liptaya, Fritza 
Westena i Rudolfa Rifczesa, a na Opróżnio- 
ne dalsze miejsce p. Hansa Gliicka, gerter. 
dyrektora tow. akc. „Friedenshiitte* w No- 
wym Bytomiu. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp. Henryk Świerczewski, adwokat dr. Jó- 
zef Atlas, dyr. Franciszek Wrześniowski, 
dr. Alfred Preuss i dyr. Antoni Sieber. 

Następnie uchwalono m. in. zezwolić ra- 
dzie zawiadowczej celem uzyskania bezpo- 
średniego kredytu redyskontowego w Banku 
Gospodatstwa Krajowego — na zabezpie- 
czenie tego kredytu w stanie biernym re- 
alności olkuskich, co zapewni spółce po- 
trzebną płynność gotówki. Wreszcie uchwa- 
louo celem wprowadzenia akcyj na giełdy, 
wszystkie akcje imienne, które w spółce do- 
tąd isinieją, zamienić na akcje na okaziciela 
i w tym celu uzyskać zatwierdzenie władz 
i zmienić odnośne paragrafy statutu. 


Wiadomości z kraju. 


| Z karty żałobnej. Pod Cieszy- 
gh zmarł działacz narodowy na 
ik | Cieszyńskim, ` Framciszak 
;allkosz, W Warszawie zmarł w 49 
Wia Życia. naczelny, lekarz Pozoto- 
q ratunkowego, dr. Ignacy So- 


=, Stałe zapomogi dla beZrobot- 

y m. Wilna, Ministerstwo spraw 
a zgodziło się na wypłacanie 
k £istrątow: tutejszemu z fundu- 
moy Państwowych dła bezrobot- 

i A „Po 50.000 zł 'uiesięcznie do I 
Ześnią b. r. 


$ 
| 


X Zjazd lekarzy i działaczy sani- 
tarnych. Komitet organizacyjny 
wszechpolskiego zjazdu lekarzy i 
działaczy sanitarnych, zwołaneyo do 
Wilna na 14i 15 czerwca, mimo 
wniosku o odroczenie zjazdu z po- 
wodu ostatnich zajść w Wamszaiwie, 
ucirwadił zjazdu nie odwoływać, ani 
też iego terminu mis odraczać, 

X Ziazd psychiatrów polskich, — 
który miał się odbyć w Krakowie 
od 23 do 25 b. m., przeniesiony Zo- 
stał na 27 do 29 czerwca. 

—— n 


= > „KURJER LWOWSKI" niedziela, 23 maja 1926.- 


„, jKURJER SPORTOWY. 


MINIMA LEKKOATLETYCZNE 
WE LWOWIE. 

Sekcja, Lekkoafletyczna Czarnych 
korzystając z wolnych terminów, u- 
tządza w miedzielę i poniedziałek 
zawody. o minima Iekkoatletyczne. 
Początek zawodów o godz. 10 przed 
południem, 


KONKURS HIPPICZNY O. K. S. M. 

Zarząd oddziału konnego „Sokoła 
Macierzy” zechęcony” powodzeniem 
swych poprzednich imprez sporto- 
wych, urządza w czasie Zielonych 
Swiąt dwudniowy konkurs  hippicz- 
ny pań i panów na torze „Sokoła 
Macierzy” (ul. Cetnarowska obok 
parku tyczakowskiego). 

Jak się dowiadujemy, zawody te 
budzą wielkie zainteresowanie w 


szerokich kołach zwolenników Ja- 
zdy konnej. 
Udział swój w konkursach zgio- 


sili, oprócz licznego grona pań p. p. 
oficerowie lwowskiego korpusu, 
członkowie M. T. Z.. goście, człon- 
kowie O. K. S.M. oraz po raz 
pierwszy publicznie występujący 
młodzi jeźdźcy wychowankowie 
Iwewskiego korpusu kadetów, Cie- 
kawy program konkursu, którego 
organizacja spoczywa w sprawnych 
tąkach gospodarza O. K. p. T. Flor. 
iańskiego, urozmaicony koncertem 
orkiestry woiskowej oraz piękne 
położenie boiska „Sokoła Macierzy“ 
u podnóża parku łyczakowskiego, 
ściągnie niewątpliwie tłumy publi- 
czności. Początek zawodów pierw- 
szęgo i drugiego dnia o godz. 3 pop. 


„DEGENERACJA* ANGIELSKIEJ 
PIŁKI NOŻNEJ. 

Do Wiednia przyjechałą dobra za- 
wodowa drużyna angielska, Wool- 
wich Arsenat Anglicy grali zacięcie 
Rzecz jasna, że gra Anglików, zmie- 
niona skutkiem nowych przepisów 
na bardziej ostra, wywołała u wie- 
deńczyków wprost popłoch. Tak 
zwana elegancja, a faktycznie mięk- 
kość wiedeńskiej klasy w porówna- 
niu z ostrą, zdecydowaną grą Angli- 
ków — doprowadziła do konflijctów 
z graczami i publicznością. To też na 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziś: 


Warszawa (480). Godz. 20—20.25. 
Odczyt wygioszońny zi ramienia Sto- 
warzyszęmia Riadjotechników. 
Godz. 20.30—22. Koncert instru:nen- 
talno-wokalny, poświęcony „nuzyce 
operreltlkkow ej. 

Berno (52i). Godz. 21—22. Muzy- 
ka tanęczua. 

Kudapeszi (560). Godz. 22.00. Mu- 
zyka cygańska. 

Lipsk (452). Godz. 20.15. „Młody 
Wagner“ koncert muzykalao-wvkal- 


my. 

Oslo (382). Godz. 21.30. Komcert 
z udziąłem artystów teatrów pary- 
skich. 

Wrocław (418). Godz. 22.30. Mu- 
zyka taneczna. 

Lampki katodowe P. T. R. Super 
Micro, współczynnik wzmowienia 
20. lampy głośnikowe Radio - Watt 
40 MA emisja, do nabycia w firmie 
KINOFOT., Lwów. 3-go Maja 1!a. 


OKULISTA 


dr.neen G rud er, ordynuje 
przy ul. Romanewloza 7, 2884 
od godziny 12-1. 3—6. 


meczu Arsenalu z Rapidem, klóry 
skończył się remisowo 3:3, prasa 
wiiędeńska ujmując się za swymi pu- 
pilkami, dopatrzyła się... degeneracji 
angielskiego piłkarstwa. Anglicy, 
zdaniem jej, byli atletycznie wyro- 
bieni i nadużywali przewagi fizycz- 
nej. Trzech graczy Rapidu, Hoffi- 
mann, Schramseis i Feigl zostało 
przez gości prawidłowo _„skończo- 
nych przez knock out. 

Podobno gra Anglików przypomi- 
nała dawne czasy — była szybka. 
Skrzydeł używano często a zasadą 
były dalekie podawania górą. Ata- 
ki graniczyły z furią. Na graczy An- 
glicy szli brutalnie i grali niebezpie- 
cznie, czego dowodem były owe 
trzy ofiary nowych metod. 

Nie można się oprzeć wrażeniu, 
pomimo wywodów prasy wiedeń- 


skiej. że degleneracją jest raczej 
miękkość i hyperkombinacja niż 
szybkość i siła. 
NADESŁANE. 
ECCINGERA 


BALSAM NA ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 693 


Apteka M. ETTINGERA 
LWÓW, plac GOŁUCHOWSKICH, 


MIEJSKI TEATR WIELK: 


Początek przedstewień o godz. 7:80 
Sobota 22 maja 1926. 
GOŚCINNY WYSTĘP 

Kazimierza ]Junoszy-Stępowskiego 


Orzeł czy reszka? 


Komedja w 5-ciu aktach Ludwika Ver- 
neuifa. Przekład Zdzisława Kleszczyń- 


skiego. 

OSOBY: 
Maica Bratiano M. Dębicka 
Pani Courteil M. Pillerową 
Zermena Courteil W. Hakowska 
Hrabia de Varigny Kazimierz Juno- 

sza-Siępowski 

Jan Bezimienny B. Brzeski 
Dełabudelićre W. Zabielski 
Dominik H. Czaki 
Prezydent Trybunału K. Lewicki 
Pan Courteil E. Fertner 
Książę Silif-Erzerum W. Surzyński 
Juljan L. Neuman 


Rzecz dzieje się współcześnie. 
Reżyser Gustaw Rasiński. 
—00—— 

TEATR NOWOSGI. 
Początek o godz. 7'30, 
Sobota 22 maja 1926. 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej. 


ORŁ,/ OW 


Operetka w 3-ch aktach Ernesta Marisch- 

ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu 

zyka Brunona Granichstaedtena. Prze» 
kład Juljana Tuwima. 


OSOBY : 


Nadja Nadjakowska — Miłowska 
john Walsh, fabrykant 
samochodów Bojanowski 
Jolly jefferson, spólnik Tatrzański 
Harry) przyjaciele Szmidt 
Fred ( Walsha Stanek 
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin 
Stepanow, urzęd. potic. Szymański 
ohn, służący Walsha Fried 
Jessie pokojówka Nadji Żelichowską 
ileter Kowalski 
Partner Faliszewski 


Honter, majster fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks, urzędn. 
w fabryce Walsna 
Aleksander Doroszyński 

mechanik Kuligowski 
Reżyser: Filip Kuligowski. 
—o0— 


Rapacka 


„KURJER LWOWSKI” niedziela, 23 maja 1926. 


|ŻARÓWKI najlepsze 


i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 58 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
sprzedaje firma akcjonarjuszy 


Henryk Sonnenschein, Lwów AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
Sienkiewicza l. 8, róg Lindego. 1316 wypłacać będzie 

jw Zakładzie głównym we Lwo0- 

j wie, we Filjach w Krakowie, Sta- 
| nisławowie, Tarnopolu i w Czer- 
iiniowcach, w Austr. Zakładzić 
j Kredytowym dla handlu i prze- 
mysłu we Wiedniu, tytułem dy- 
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NINIEJSZEM PODAJEMY DO WIADOMOŚĆ» 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE że w myśl uchwały powziętej przez 


A. HEGEDUS 


Sp. z ogr. odpow. 


LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4. 


(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE  TŁOCZO- 
NE, oraz wszelkie ro- 
boty w zakres ARTY- 
STYCZNEJ LITOGRA- 


Miejscewość kuracyjna nad morzem Bałtyckiem 


SOPOTY 


"wolae Miasto Gcdańsix- 


Sezon kuracyjny letni i zimowy. 
Wobec niskich cen żywności najtańsz j» 
pa wi Bałtyciem w tym roku. Wielki 
tydzień sportowy od 4—11. lipca, tydzieu 


żaglowy od 11—18 lipca, słynna SCE ; . 
FJl WCHODZĄCE „lenie wę koeu pk etowe widendy za rok 1925 kwotę zł0* 
TELEFON: 19-14. p P kapiele 


kuracja wodami mineralnemi, : 
błotne, Bezpłatnych informacji udziela 
zarząd badu, 1889 


| tych 4:— za każde 75 sztuk akcji 
starych — które po zatwierdze” 
niu odnośnej zmiany statutt 
przez Ministerstwo Skarbu będą 
zamienione na jedną akcję stuzło* 
tową — a to począwszy od 1. 
czerwca 1026 za Ściągnięcief? 
kuponów Nr. 64, 65. Pozycje nie 
żej 75 sztuk nie będą uwzglę* 
dniane. 

LWÓW, dnia 18 maja 1925. 

Rada Nadzorcza. 


SUJORYN 


(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek W 
suwający bezpowrotnie POT i NIE- 
MIŁĄ WOŃ Z RĄK, NÓG i PACH 

Labor. Chem Farm. 1769 
„Ap. KOWALSKI 


Warszawa, Miodowa 5. 


ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich 
JAKÓB ROSENMANN, LWOW AKADEMICKA 26. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 
Teleton 19-61. 


KONKURS. 


Magistrat miasta Bydgoszczy ogłasza konkurs 

na wydzierżawienie na przyszły sezon 

1926/7 Teatru Miejskiego, oddając 

bezpłatnie przedsiębiorcy gmach Teatru 

Miejskiego, kostjumy, dekoracje, opał, światło 
i inne drobne świadczenia. 


1445 


OGE+OS4EĘNIĘ + 


Przedsiębiorca, który wykaże się odpowie= 
dnią praktyką teatralną i referencjami, obo- 
wiązany jest utrzymać zespół dramątyczno- 
komedjowy o wysokim poziomie artystycznym. 
Pierwszeństwo będzie miał ten kandydat, któ- 
ry równocześnie będzie w stanie wystawiać 

sztuki wodewilowe, 


Oferty należy przesyłać pod adresem Ma- 
gistratu miasta Bydgoszczy najpóźniej do 
dnia 1 czarwca br. 

Bydgoszcz, dnia 12 maja 1926 r, 
Magistrat miasta Bydgoszczy 
(—) Podoski. 
Decernent Teatru Miejskiege. 


Kuratorjum Fundacji im. Mrazka i Jabłonowskiej 
f wynajmie 6 mieszkań pięciopoko- 
H jowych z przynałeżnościami i 3 mie- 
i szkania dwu pokojowe 

w realności I orj. 12 i 14 ul. Batorego. Pośredni- 

ctwo wykluczone. Zgłoszenia do 25 maja br przyj- 

muje i bliższych informacyj udziela Dr. Eugenjusz 
M Doliński we Lwowie, Gródecka 16, 1894 


1888 


em utrzymaniem na sezon 


PO KOJE > ZE — blisko lecznicy 


Dra Tarnawskiego 


od zaraz. Kosów pod Kołomyją. Nigrin. 


1890 


p ./.|/. MIOOOGEME w wwo E I 
ILN zz 
ZAROBEK |-——=—=—=mmimitmm wiwa n a 
: : Wi U L | í j A s ie 
Sti zapówtkóny L | j kimediit irówki Limie, 1 ne lp, p Popie rajci 
Nowy, dotychczas nieznany aparat uniwersalny ! 4 oznan, ul, ielka 13. 3 cele 
Poszukuję zastępców g FEC zee . ad x dotz" A ZA T, 23. © 
Cieszyn, Śląsk ciesz., Skrytka poczt. Nr 64, ! ryginalne Szwedzkie Wirówki „Diabolo“ i „Viking: 9 
: à oraz masielnice z doskonałości swej znane Na Towarzystwa 
N r M B d i całym świecie, bardzo Be not day i odzna- 
i m, czone najwyższemi pochwałami w wielu krajach 
9 ewego z i ren Ę e n } przez najwyłszę fachowe autorytety. Sea na Szkoły 
Zakład dla czyszczenia brudnych ścian i dogodnych warunkach i na raty z 10-letnią gwa- Lu d owej 
3 P rancją. Poszukiwani są ajenci owizyjni ora * 
sufitów malowanych i tapetowanych drogą A przedętawicielewicałej łecz posnolnej 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 36-51. | ammnmummscnnmmn z TEE "RE" 


[Ogg]... eo | 
DROBNĘ OGŁOSZENIA 


= 


SZENKLÓWNA, Piekarska 
44. Kurs kwalifikacy!" 


Różne. TYSTYCZNA pracow- 


AR APICER-dekorator z War- 
nia abażurów, Pańska 


Posady I prace. 
LR szawy, posiadający chlu- 


Kupno I sprzedaż. 


KASETY na srebro wyko- 
- nuje introligator Kucza- 
biński, Ormiańska 27. 

1875 


EDNA WDOWA po współ- 
pracowniku miejskim, bez 
zaopatrzenia, ciężko chora, 
uprasza O łask. datki pod 
M. W. do Adm, K. L. 1836 b 


WIETNE opaski biodrowe 
od il zł, biustonosze po 
3 zł. Małgorzata, Batorego 
Il. p. 1891 


pożYCZĘ 1000 dolarów 

pod korzystnymi warun- 
kami lub przystąpię do lu- 
kratywnego interesu. Oferty 
pod „Kapitał“ do administr. 
„Kurjera Lw.*. 1729-17 


*eny ogłoszeń : 


i sprzedaż 8 gr. 


6, poleca się. 


rodziny i żadnej emery- 
tury zpodupadłą na zdrowiu 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T. o pomoc ma- 
terjalną na kurację chorej 
córki. Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Sziachcian- 
ka“. 18 


O TARANNIE i tanio przepi- 

suje na maszynie. Zgło- 
szenia do adm. „Kurjera 
Lw." pod „Szybkość“, 1334-5 


KLEP do wynajęcia. Zgło- 
szenia: Stanisław Abl, 
Legionów 11. 1765 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne opłoszeńm za każdy Z 6 gr 
Matrymonialne 12 gr. Poszukułący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%, drożej. 


1885 
ZLACHCIANKA wdowabez 


|EMERYTOWANY urzędnik 
t państwowy poszukuje za- 
jęcia. Wynagrodzenie wedle 
umowy. Adres: Administra- 
cja Kurjera Lwowskiego dla 
„Emeryta 555%. 1834-a 


STENOTYPISTKA znająca 
języki: niemiecki, rosyj- 
ski, francuski, angielski po- 
szukuje posady. Może udzie- 


49 lać lekcji języków i steno- 


grafji Lwów ul Krzywa 6. 
oficyny. G. Głębocka Nr. tel. 
26-62. 1824 


INTELIGENTNA, pełna ży- 
cia młoda panna wyjedzie 
jako towarzyszka, lektorka 
sekretarka, do dzieci lub tp. 
Zgłoszenia do Administracji 
Kuriera Lwowskiego* pod. 
„Kulturalna“. 1766-29 


pe. 


a 
Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 


bne świadectwa robi tanio 
i dobrze otomany, materace, 
różne garnitury mebli. Może 
wyjechac na prowincję. Ad- 
res: Lwów, ul. Krzywa 6 
oficyny. T. Głębocki, Nr. tel. 
26-62. 1823 


NAUCZYCIELKA poszuku- 
å N je posady na wyjazd w 
zakresie Szkoły Powszech- 
nej lub Niższego Gimnazjum 
wraz z językami obcymi. Po- 
siada muzykę (fortepian). Do 
Administracji: okazicelce a- 
sygnaty pięciozłotowej Nr. 
7,999.251. l 


Mieszkania. 


EST  pomieszkanie dla 


Panów, Turecka 2,drzwi 
9, IL p. 1877 


[FORTEPIAN światowej 
sławy, krótki, piękny, 
sprzedam okazyjnie. Gotów- 
ka. Kopernika 26, parter, 
oficyny, Skleniarski, 1870 


FORTEPIANY, pianina, fis- 
harmonie za różne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, u- 
żywane zawsze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, zamienia 
zagotówkę. Hanak dpi 
1 


5i| Nauka I wychowanie. 


ST ENOGRAFJI Wwyuczz 
~ listownie Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, 


Krucza 26. Żądajcie bezpła- 
tnych prospektów. 1351 


od 12 lipca. Znakomite pra 
robienie programów mil 


sterjalnych. Około 1400 47 
probowanych. Informacje 5T 
stowne. 1737 


Pn aas 
INSERUJCIE 


Kurierze Lwowski 


Przed ki< 
h 


(OdKI l j Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroińs! 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19, pod zarz, Z Kiełbusiewicza. 


